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Z bieżącej chwili.
Lwów 11 maja

Przysłany do Lwowa telegram o rozruchach 
w T y  f l i s i e  donosi, że „ żołnierze i wielu oby­
wateli wsparli dem onstrantów”. Jestto omyłka; 
oryginalny telegram powiada właśnie, że żełnie- 
rze i wielu obywateli wyetąpiło p r z e c i w  de­
monstrantom.

Nadeszły dzisiaj telegram madrycki podsu­
wa muiemanie, jakoby r o z r u c h y  b a r c e  1 o ń- 
a k i e  były tak w Linares jak i w Walencyi 
skierowane przeciw zakonom. To nieprawda. Po­
czątek dali masoni, podżegając przetiw katolicy­
zmowi — ale rozruchy zwróciły -ię przeciw rzą­
dowi i fabrykantom. Wzięli się do roboty socyali- 
ści, anarchiści; wystąpili też z mowami przeciw 
Zjednoczonej Hiszpanii partykularzyści Kataloń- 
acy, dążący do federalizmu. Pom aw iają znowu 
karliatów o przygotowywanie broni, ale to twier­
dzą tylko źródła masońskie, zwłaszcza paryskie. 
Zanosi się także na r zruchy w kopalniach 
baskijskich, a Baskowie są dobrymi katolikami, 
tylko nie mogą przeboleć skasowania swoich 
praw autonomicznych.

Z Madrytu donoszą nam, źe rząd przygo­
towuje projekt zmiany konkordatu. Jestto znowu 
bąk m asoński; rząd nie może podcinać ostatniej 
prawie gałęzi, na które| trzyma się dynastya wo 
bec republikańskich machinacyj mason ryi i a- 
narchicznycb socyalizmu. Z dadrytu donoszą 
owszem, że rząd obmyśla zarządzenia przeciw 
anarchistom i separatystom (kataionskim), którzy 
wszczęli ruch obecny.

Telegrafy i telefony między Barceloną a 
większem; miastami Katalonii i Madrytem rząd 
zamknął. Dnia & bm, było w Barcelonie 6.000 
wojska, a ściągnięto jeszcze załogi z Gerony i 
Leridy. Dla obrony fabryk rozłożono wojsko w 
trz«ch głównych punktach. Minister wojny naka­
zał uczestników stawiać przed sąd doraźny i roz­
strzelać.

Z Madrytu dnia 9 donoszą: „Prywatne wia­
domości przedstawiają stan rzeczy w Bareelonie 
jako jeszcze fatalniejsze niż relacye rządowe. 
Wszyscy robotnicy przystali do buntu, zaczem 
okręty w porcie nie mogą nabrać węgli. Utarczki 
na ulicach ponawiały się wczoraj kilka razy 
Wszystkie sklepy zamknięte. Dwa puiki, które 
miały odejść na manewry, zatrzymano. Studenci 
wygwizdywaii żandarmów, żandarmi uderzyli na 
nich szablami, i studenci zaieawo zdołaii ujść do 
uniwersytetu.

„Na gmach pohcyi uderzył tłum jakich 
4.000 osob, wziął go szturmem, spalił akta i me­
ble. Żołnierzy obrzucano kamieniami. Na przed­
mieściu zburzono maszyny i składy jednej fabry­
ki. W San Martin tłuszcza 200 rozjuszonych ko­
biet zburzyła wiele fabryk, spaliła poczezalnię 
kolei konnej i budkę akcyzową. Aresztowano 
praeszło trzysta osób. Rucb ogarnie zapewnie 
połowę Katalonii*.

Masonerya ma się czem pochlub, i !
Z Petersburga donoszą o zakazie używania 

z a g r a n i c z n y c h  materyałow w m a r y n a r c e  
w o j e n n e j .  W edłrg zatwierdzonej przez cara 
uchwały komitetu ministrów, wszystkie materyały 
mają być brane z Rosyi, i wszystkie przedmioty 
w Rosyi zrobione, co ma być w kontraktach za­

strzeżone. Pośrednicy oncvch fabryk i firm han­
dlowych wykluczeni są od wszelkich dostaw.

Czy się to uda?  Wyszło było podobne za­
rządzenie co do materyałow kolejowych, ale oka­
zało się bardzo niefortunnem.

B eri. Tageblatt donosi z S o f i i :  „Z powo­
du demonstracyj przeciw carowi relegowano 87 
słuchaczy wszechnicy i 27 słuchaczy szkoły sztuk 
pięknych. W sobraniu ma być wniesioną mterpe- 
lacya, z powodu szczególnej demonstra. yi wice­
prezydenta sobrania K rajew a, który zamiast brać 
udział w położeniu kamienia węgielnego pod po­
mnik „cara osw oboazicida”, z komina domu, le­
żącego naprzeciw gmachu sejmowego, przypatry­
wał się uroczystości.

Redaktor wychodzącego w Genewie (po 
francuzku) organu macedońskiego Radew, został 
z Sofii wydalony. Współoskarżony w procesie 
Sarafowa członek komitetu macedońskiego Pelrow 
został aresztowany.

„Niestety nie azieje się tak, a udowadniają 
to liczne przykłady.

„Po pierwsze: 'Mimo wielokrotnych próśb 
i zażaleń odbywają się obsadzenia posad sędziow­
skich na Śląsku bez uwzględnienia stosunków 
językowych, nawet ciągle ęię powtarza, że kan­
dydaci posiadający zupełną kwalifikacyę języko­
wą, a oprócz tego pod każdym innym względem 
doskonale ukwalifikowani, bywają upośledzeni na 
korzyść kandydatów mniej albo wcale nie uzaol 
nionych.

„Po drugie, takie postępowanie, jak  i lekce­
ważenie najwyższych zasad sprawiedl wości, jak 
i własnych zasad może być uważane za przy­
czynę i rzeczywiście sprowadza to, że urzędnicy 
sądowi, mający zupełne kwalifikacyę językowe, 
wcale nie zadają sobie tn d ó w  zastosowania się 
do powyższych rozporządzeń i zaniechają prze­
strzegania tych rozporządzeń, ponieważ sądzą, że 
to odpowiada intencyi ich przełożonych i zarządu 
sprawiedliwości.

w porównaniu z rządami poprzednika jego , ks. 
Imerelyńskiego, żadna nie zajdzie zmiana. Takie 
widocznie jest życzenie sfer najwyższych w Pe­
tersburgu. Rozumie s ię , że i w obrębie tego sa­
mego systemu różne cieniowania są możliwe, a 
to już wyłącznie jest zależne od osobistości, któ 
ra stoi na czele kraju.

Ks. Imeretyński u tych wszystkich, którzy go 
sądzili jako urzędnika rosyjskiego, jako wyko­
nawcę systemu, którego on nie był twórcą, - jak 
i aj lepsze pozostawił wspomnienie. Niewątpliwie 
system w ostatnich sześciu latach złagodniał, a 
on dążył do odebrania mu tej części surowości, 
jaką -system mimo wszystkiego zatrzymał. To już 
było jego dzieło, jego zasługa osobista, a w tym 
względzie osobistość istotnie dużo znaczy.

Zobaczymy, co w tym kierunku przyniesie 
generał Czertkow Dziś oczywiście wszelkie prze­
widywania byłyby przedwczesne.

Wiadomo, iż stosunek pomiędzy Bogolepo- 
wem, gdy tenże był ministrem oświaty, a kura­
torem warszawskiego okręgu naukowego, p. Zen- 
gerem tak się ukształtował, iż p. Zenger miał u- 
stąpić ze swego stanowiska. Zdaje się, że o tej 
djm isyi już niema mowy. P. Zenger był nieda­
wno w Petersburgu i powrócił z tern, że zostaje. 
Na razie tedy może nie ziszczą się pesymistyczne 
przewidywania, które tu powstały z chwilą miano­
wania, ministrem ośw aty  gen. Wannowskiego Wia­
domo że były minister wojny, jakkolwiek pocho­
dzeniem Polak, wcale niedobrze jest dla nas u- 
sposobiony i że jest przyjacielem Apuchtina. Zna­
leźli się tedy prorocy, przepowiadali powrót 
Apuchtina na stanowisko, na którem przez 17 
lat pracował przeciwko szerzeniu nauki i oświaty. 
Na razie o tem Diebe/pieczeństwie niema mowy. 
Istotnie generał Wannowski, jeżeli nie będzie 
chciał ostatn cb lat życia swego spędzić jako 
znienawidzony, ma zbyt wielkie zadanie w pań­
stwie do spełnienia, aby mógł wdawać się w 
szczegóły.

W i r t e m b e r g i a
p r z e c i e  s p ru B  M -z e iiiu  N le u i łp o .

Lwów 1 i maja.
Unifikacya Rzeszy niemieckiej była i jest 

dla masy narodu rzeczą całkiem obojętną. Posia­
dający świadomość polityczną Niemcy są już 
wszyscy za unifikacyą, ale z wyjątkiem Prusa­
ków reszta sądzi, że już się posunięto znacznie 
poza granicę potrzebną; że należy czuwać i dzia­
łać, aby Rzesza niemiecka nie zamieniła się w 
Wielkoprusy hohenzollernskie. A podejrzliwość ta, 
poprostu nienawiść do prusacyzmu głęboko jest 
zakorzeniona, z łaszcza w masach Niemiec po­
łudniowych, w Saksonii, w Hanowerze 'pomimo 
wcielenia do P ru s od r. 1866), w Brunszwiku 
(pomimo rejencyi księcia pruskiego), — dla nich 
jest Prusak wc ele .iem brutalstwa, hołyszowstwa, 
łakom stw a, pyszalstwa, rozboju. Nie mówimy 
uż o Alzacyi i Lotaryngii, o Szlezwiku i Hol­

sztynie.
Wspomnieliśmy już że ta podejrzliwość, 

ten w stręt do Prus się wzmaga, a że obecnie 
pojawia się na polu kolei żelaznych. Istnieje w 
sejm;e wirtemberskim frakeya — tak zwane stron­
nictwo „niemieckie” — dążąca do unifikacyi pru­
skiej ; wniosła ona teraz w sejmie o „wspólność 
kolejową z Prusami.* Izba posłów odesłała spra­
wę do komisyi, która przedstawiła dwa wielce

charakteryc7ne dla usposobienia Niemców połu- 
dn owych wnioski.

Większość komisyi (9 głosów przeciw 5) 
wnosi: „Izba posłów oświadcza się za utrzym a­
niem samoistności W irtembergii co do zarządu 
swoich kolei żelaznych, a przeciw prusko-wirtem- 
berskiej wspólności kolejowej, chociażby się na­
wet jako kompenzaty za to trwale spodziewać 
można było korzyści finansowych — a to 
z powodów ekonomicznych, politycznych i kon­
stytucyjnych.”

W niosek mniejszości opiewa : „1) Czynić do­
chodzenia, czyby to możebnem było i czyby do­
gadzało interesom państwa w.rtemberskiego co 
do jego finansów i potrzeb komunikacyjnych, aby 
wirtemberskie koleje państwowe kontraktem przy­
łączono do prusko-heskiej finansowej i ruchowej 
wspólności kolejowej, pod przepuszczeniem, iż 
wykluczone zostaje prawno-polityczne pokrzyw­
dzenie państwa wirtemberskiego, że zatem zatrzy­
manym zostanie odpowiedni udział rządu i sej­
mu wirtemberskiego w zarządzie kolei. 2j Wynik 
tych dochodzeń pi-zedłożyć Izbie posłów.*

Większość komisyi wręcz nawet jaskrawo 
odtrąca wspólność z Prusami — a  rzecz cieka­
wa, jak frakeya prusofilska kręci, aby uprzyje­
mnić swój wniosek. Sprawozdawca komisyi w i- 
zbie posłów ubolewał, że jakoś trudno, aby po­
łudniowe państw a Rzeszy zawiązały wspólność 
co do taryf dla pasażerów ; taka wspólność wy­
warłaby zbawieuny nacisk na Północ (Prusy). 
Następnie sprawozdawca z szczególną werwą 
przestrzegał przed wspólnością z P rusam i:

„Doświadczenia, jakie Hesya zebrała, nie 
mogą wabić W irtembergii. Korzyści finansowe są 
miską soi zewicy wobec praw a pierworodztwa 
politycznego, któreby zostało narażone przez u- 
szczuplenie kontroli sejmowej, zostałby narażony 
system taryfowy i całe gospodarstwo kraju, o ile 
na nie wpływa etat kolejowy. Dale zachodzi 
niebezpieczeństwa dla politycznej samoistności 
W irtembergii. Prusy nie zrozumiałyby i nie u- 
szanowały potrzeb kraju jak  to się w Hesyi u- 
kazało. Często się wydarzają sprzeczne intere- 
sa ekonomiczne; życzenia i żałoby ludności 
w iriemberskiej ni.. zn~L*złyby należytego u- 
względnienia w kompleksie administracyjnym, 
dziewiętnaście razy większym od wirtember­
skiego. A należy też pamiętać o nominacyi urzę­
dników*.

Minister Sodnn oświadczył, że w tej sp ra­
wie, mającej narazie i w ogóle tylko znaczenie 
doktrynerskie, zajmuje stanowisko oporne tak 
jak jego poprzednik i jak sprawozdawca większo* 
ści. (Huczne oklasai).

Mówca mniejszości usiłował zbić oba* y 
co do prusko-wirtemberskiej wspóluości argu­
mentami doktrynerskimi. Zapewniał też, że je ­
go stronnictwo (niemieckie) nigdyby się nie wda­
wało w w arunsi niekorzystne; że to nlud* go­
rąco pragnie ogólnego zjednoczenia, że jeśli He­
sya źle wyszła na wspólności z Prusami, to sa­
ma sobie wmna itd.

Prusy też chcą Saksonię zmusić do wspól­
ności kolejowej i używają ku temu różnych 
sztuczek gburowskich — ale naDróżno. Rozeszła 
się była wiadomość, że Prusy chcą „dla oszczęd­
ności” utworzyć wspólność kolei alzacko-loiaryu- 
skich z pruskiemi, skasować jeneralną dyrekcyę 
kolejową w Sztrasburgu itp. Ale zaprzecza temu

Język polski na Slązku.
Wiedeń 10 maja.

Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego, 
które się odbyło przed posiedzeniu Izby posłów, 
zażądał poseł Michejda zezwolenia na v niesienie 
w Izbie posłów interpelacyi w sprawie lęzyka w 
sądach ślązkich. Koło polskie jednomyślnie zgo­
dziło się na wniesienie interpelacyi i zaraz też na 
końcu dzisiejszego posiedzenia Izby posłów wniósł 
poseł Michejda tęże interpelacyę a podpisali ją 
wszyscy członkowie Koła polskiego.

Interpelacya ta opiewa :
„Ustawa zasadnicza i wszystkie ustawy, ja - 

koież zasady przyjęte mzez wszystkie stronnictwa 
polityczne a dotyczące zapewnienia wymiaru 
sprawiedliwości, postanawiają, że sędziowie sło­
wem i pismem m ają w języku ludowym, o ile on 
jest krajowym językiem, wydawać swoje orzecze­
nia, także i na Slązku. Te zasady kardynalne 
zostały -znane rozporządzeniami z dnia 20 kwie­
tnia roku 1882 i 3 stycznia r. 1899, które po­
stanawiają, że o ile chodzi o język słowiański, 
to jest p o l a k i  i c z e s k i  strony, to w miarę 
uzdolnienia urzędnicy mają rozprawę przeprowa­
dzać i załatwienia wydawać w języku polskim, 
względnie czeskim, że wezwania do polskich i 
czeskich stron maj \ być wydane w języku pol­
skim albo czeskim, wreszcie, że oświadczenia 
stron, na których dosłownem brzmieniu zależy 
imperatywnie, spisane mają być w tym języku, 
w jakim zostały oddar e.

„W ostatniem rozporządzeniu polecono ta 
kże sądom, aby się natychmiast zaopatrzyły w 
potrzebne druki, aby powyższe zasady mogły być 
wykonane, aby nie zasłaniano się brakiem dru­
ków. Zasadniczym warunkiem przeprowadzenia 
powyższych uznanych zasad przez zarząd spra­
wiedliwości jest oczywiście to, źe przy obsadzie 
poaad sędziowskich szczególny wzgląd ma być 
brany na znajomość językową, a zarząd spra­
wiedliwości ma działać w tym duchu, aby urzę­
dnikom polecał, by bez względu na własne prze­
konania polityczne, w interesie sprawiedliwości i 
polskiego i czeskiego naiodu wśród którego ży­
ją, uwzględniali przy sprawowaniu swoich urzę- 
dowań stosunki narodowościowe i rozprawę prze­
prowadzali w odpowiednim języku i także w tym 
wydawali załatwienia.

„Po trzecie, największa częsc sądu obwodo­
wego w Cieszynie z tego powodu nie ma 
dotychczas koniecznych druków polskich i cze­
skich.

„Po czwarte, wiele sądów niema dotychczas 
potrzebnych polskich i czeskich wezwań w spra­
wach cywilnych i karnych.

„Po piąte, największa część sądów powiato­
wych, sądu obwodowego w Cieszynie prowadzi 
dziś wszystkie protokoły z polskiemi, względnie 
czeskiemi slronami w sprawach cywilnych i kar­
nych wyłącznie w języku niemieckim, a nawet 
oświadczenia polskich i czeskich stron, na któ­
rych dosłownem brzmieniu zależy, odbierane są 
wyłącznie w języku niemieckim, ba, nawet ob 
wieszczenia, które są przeznaczone do polskiej i 
czeskiej publiczności, sądy w przeważnej części wy­
dają w języku niemieckim, Załatwienia, uchwały, 
nakazy zapłaty, pouczenia w sprawach cywilnych 
i karnych przeznaczone dla polskich albo czeskich 
stron, wydaje się ze szkodą dla polskiej ludności 
w języku niemieckim.

„Podpisani zapytują mip.ietra sprawiedliwości 
po pierwsze, czy te stosunki są jego ekcelencyi 
znane, po drugie, czy jego ekscelencja skłonny 
jest przy obsadzie posad sędziowskich na Śląsku 
wschodnim, odpowiednio uznać stosunki języko­
we, po trzecie, czy jego ekseeleneya skłonny jest 
starać się, aby ustawy i przepisy, dotyczące ję 
zyka na Śląsku, zostały wykonane, w szczególno 
ści, aby druki i wezwania jak najrychlej zostały 
przysposobione i aby, o ile chodzi o strony pol­
skie albo czeskie, protokół i rozprawa w tym 
języku zostały spisane i załatwione, w jakim  
słusznie zostały przeprowadzone*.

Z  W A R S Z A W Y
Warszawski korespondent Dziennika Po­

znańskiego p isze:
Od osoby bardzo dobrze poinformowanej 

słyszałem, że generał Czertkow odezwał się z tem, 
iż niedługo pozostanie na swojem stanowisku i 
że następcą jego będzie generał Puzyrewski. Zda­
je się że przedwcześnie jest myśleć o tem. Tym 
czasem musimy liczyć się z tem , że generał-gu 
bernatorem jest generał Czertkow, a z różnych 
okoliczności, których tu nie powtarzam, wnio­
skować musimy, że w systemie rządzenia krajem
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Wspomnienie z podróży na ęń słow iańskich dziennikarzy.
(D okończen ie .)

Oto są ślady teatru  rzymskiego. Tu stoi 
jeszcze cała ,r>ża Cezara, na tem polu dokładnie 
się rysuje kształt amfiteatru, tu było główne wej­
ście, z którego kamienne odrzwia zostały, ów­
dzie zakratow ana schowka dla dzikich bestyj, 
które się w cyrku gryźć miały.

n  dwieście kroków dalej są ślady domu 
senatora. Chłopcy bawią się piaskiem, rozgrze- 
bują go Z pod warstwy piasku tęcza kolorów
aię pokazuje... co to? To fragment przepysznej 
moząjki rzymskiej, tkany w kostkę, układany w 
prześliczny deseń, grający do dziś dnia żywą ga 
mą barw.

Na krańcach kamiennej pustki stoją ruiny 
jednej bramy miejskiej i drugiej, na podłodze 
jakiejś resztki budynku, ślady wklęsłych szyn ka­
miennych, po których jechał wóz cesarza, zupeł­
nie tak, jak  dziś wóz tramwajowy jedzie...

N il noni sub sole. Któżby pomyślał, że 
tramwaj, ten prozaiczny i tandetny sposób dzi 
siejszej lokomocyi istniał i był znanym w klasy­
cznej Ita lii?  A jednak był, jak  o tem szyny ka­
mienne w Salonie świadczą.

Zdała widać kilka stojących kolumn o prze­
pysznych, rzeźbionych kapitelach, widać podwa­
liny dużej jakiejś budowli, o ubikacyach prosto­
kątnych, budowanych z m arm uru

Je s t to  baz .lika starochrześcijańska, odgrze­
bana ze ziemi przez chorwackiego archeologa 
Bulicza. Rozmaryn kwilnie naokoło, bluszcze 
sm iją się po ruinach, na m arm urach wsparły 
się krzaki dzikiej róży; rudery pałaców zarasta 
dzikie wino, zakwita na nich brzoskwinia różo­
wo, jakby blaski porannego słonka na kwieciu 
swem uwięziła. .

Nieopisane wrażenie sprawia h n  grób 
rzymskiego miasta.

Obok bazyliki piętrzą się groby. Odkopano 
mnóstwo kamiennych trumien > brześcijan. Jedna 
stoi na drugiej, ta trzecia wspaiła się lokiem 
i spadłaby w dół, gdyby j j nie podpierała 
czwarta. Ogromna gromada trumien, niezmierna 
ilość sarkofagów... Niektóre z nich pokryła prze­
śliczna, misterna rzeźba, na każdej z nich znak 
Jezusa Chrystusa, w każdej z nich widać otwór,

który wybił złodziej szukając w trumnie złota 
lub kosztownego am rletu.

Istny teinat do poematu, to zbiorowisko 
kamiennych [ udeł, la rola pokryta sarkofagami 
i trumnami. Chyba w katakumbach jest tyle po- 
ezyi, tyle sm u tk u .. W  grobowcach tych leżeli 
ludzie, którzy nieśli życie za swe przekonania, 
którzy wiarę swoją i ideały swe kochali więcej, 
niż życie. Nie dbali o to, że św iat z ich wiary 
się śmieje, że Rzymianie, czego Tacyt dowodem, 
nazywa ich bandą zbrodniarzy, a Dyoklecyan. 
jak dzikie zwierzęta ścigać i mordować każe. 
Patrzyli w przestrzenie czasu wierząc, że przez 
krew i trumny idzie się do zwycięstwa, że na 
gruncie uż-źnionym krwią i łzami wschodzi 
kwiat szczęścia dla przyszłych pokoleń.

Na cmentarzu chrześcijańskim stali przed­
stawiciele słowiańskich narodów, którzy wiodą 
walkę, nie tak świętą zapewne, jak  walka chrze­
ścijaństwa ze starożytnym Rzymem, niemniej je ­
dnak siłami nierówną i w imię najdroższych dla 
człowieka haseł wydaną Dyoklecyan wyznawców 
Chrystusowej w iary karał gardłem, dziś w Po- 
znańskiem i na Węgrzech miłość ojczystej ziemi 
karzą hańbiącem w ięzieniem.

Sarkofagi w Salonie wlewają w ducha że­
lazną jakąś moc i pewność ju tra  Niechże ludzie, 
rządy i narody sza le ją , aż się przechyli szala

sprawiedliwości Boskiej. Oto przez trumny i 
z trumien wyszła idea, klóra w proch imperato­
rów s ta r ła , która dziś panuje nad światem ca­
łym ... Bo zrodziła się z Chrystusa, który rzekł 
do uciśnionych tej z iem i: Chodźcie do mnie wszy­
scy, którzy cierpiecie i uciemiężeni jesteście.

Do nas Siowian to Chrystus mowi... do nas.
Oto jutrznia Słowiańszczyzny wschodzi i 

choć dziś żelazna wasza ręka nas gniecie — choć 
dziś jest w asze , to jutro należy do ogromu sło­
wiańskich ludów.

Tryumfalne i radosne będzie to jutro, świę­
te dla n a s , święte i dla was. .. O! bo my nie 
przyjdziemy do Europy z hasłem „siła przed pra­
wem”, uie przyjdzemy z etyką godną kryminału, 
które dziś trj umfy święci.... Chorągiew Słowiań­
szczyzny znaczona będzie imieniem Jezusa, Boga 
miłości i przebaczenia........

Starrtfeek o sympatycznej twarzy polskiego 
mieszczanina prosi n a s , abyśmy zasiedli z nim 
do wspólnego stołu i pożegnali się przed odjaz­
dem. To burmistrz słowiańskiego Splitu wraz z 
radą miejską zaprasza na bankiet. Dowiedziało 
się mieszczaństwo , że goś ie z Polski, Czech i 
Węgier przyjechali, a toć przecie, gdy praszczur 
słowiański odchodził z dom u, to zostawiał dom 
otwarty, na stole chleb i ser, a w łągwi owsiane

piw o, aby gość, który pod jego nieobecność w 
dom wejdzie, miał się czem posilić. Snać la  tra- 
dycya w Chorwacyi nie w y m arła , tę s tjją  nas 
bowiem, gędźba gra od ucha....

Zapieniły się kieliszki szampańskiem winem, 
gdy zaś z ust poety Paviczića usłyszeliśmy n a j­
droższe dla serca polskiego hasła, gdy głosił słowa 
pełne czci dla Mickiewicza, dla naszej wiary i na­
dziei, oczy ludzkie wilgotniały od łez. Mówił nam 
natchniony wieszcz : do w idzenia!

Zobaczymy się chyba zawsze na punkcie 
obopólnej m iłości, zobaczymy się na polu litera­
tury i sz tu k i, na polu tak pięknie zakwitającej 
słowiańskiej kultury. Daj Boże, abyśmy was i o- 
sobiście widzieć m ogli, uścisnąć r  asze , u- 
słyszeć prześliczne słowo wasze w krakowskiej 
naszej stolicy.

Nas do waszego kraju serce zawsze ciągnąć 
będzie, każdy z nas całem sercem pragnie wi­
dzieć piękną waszą ziem ię, wasz Z agrzeb , Split 
i Lokrum Przyjedziemy tam , jeśli Bóg zdrowia 
użyczy. Przyjedziemy choćby — mówiąc słowami 
naszego wielkiego Fredry : czapkę sprzedać, pas 
zastawić.

Do w idzenia!

K O N I E C .

Przybory do Podróży lolech 
magazyn galanteryjny
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Kólnische Ztg. — szpony pruskie, znane z dra­
pieżności, zbyt natrętnie się wysuwają i tam 
sprawę sobie psują.

Sprawy krajowe.
(Projekt ustąiry lasowej.)

Jakkolwiek wniosek posła Franciszka Roz­
wadowskiego, wniesiony na ubiegłej sesyi sejmo­
wej o polecenie Wydziałowi krajowemu przed 
łożenia projektu ustawy lasowej w miejsce obo 
wiązującego dziś patentu z 3 grudnia 1852, me 
przyszedł pod obrady, to jednak ze względu, że 
komisya gospodarstwa krajowego wygotiwała 
obszerne o tym wniosku sprawozdanie, Wydział 
krajowy zajął się po wysłuchaniu opinii krajowej 
komisyi dla spraw rolniczych wypracowaniem 
projektu ustawy lasowej i postanowił projekt ten 
przedłożyć sejmowi na najbliższej sesyi.

Przy wypracowaniu projektu oparł się wy­
dział krajowy na zasadach, przez sejmową ko- 
misyę gospodarstwa krajowego proponowanych, 
zgodnych w głównym zarysie z zasadniczemi po 
stanowieniami projektu, uchwalonego przez an­
kietę, która obradowała w r. 1>89 na wezwanie 
namiestnictwa.

Punktem wyjścia ustawy z r  1852 było za­
bezpieczenie możności zaspokojenia potrzeby 
drzewa, dotykającej wszystkich stosunków życia. 
To stanowisko prawodawcy straciło z biegiem 
czasu wiele ze swego znaczenia ; produkcya drze­
wa nie może dziś być uważaną jako najwa­
żniejszy, jedyny czynnik, uzasadniający potrzebę 
szczególnej ustawowej opieki nad gospodarstwem 
leśnem. Na pierwszy plan występuje fizyografi- 
czne znaczenie lasów, ich wpływ na bieg wód, 
na ochronę ziemi i kultury, a więc względy na 
interes ogółu, na ogólne dobro publiczne.

Wychodząc z tego zasadniczego założenia, 
projekt ustawy poddaje lasy tylko o tyle i w ta­
kiej mierze kontroli i nadzorowi władz, o ile i 
w jakiej mierze utrzymanie tych lasów w kultu­
rze leśnej uznanem zostanie za konieczne ze 
względu na dobro publiczne. Ustawa określa i 
wylicza wszystkie te względy dobra publicznego, 
które zniewalają do ograniczenia właściciele lasu 
w zarządzie jego własnością i poddania lasu 
konlroli władzy, z drugiej strony zawiera usta­
wa ścisłe ikreślenie miary i stopnia tej kim 
troll.

Stosownie di stopnia kontroli władz, potrze­
bnej do osiągnięcia celu w ustawie zakreślonego, 
dzieli ustawa wszystkie lasy na następujące ka- 
tegorye:

1) Lasy zamknięte które ze względów do­
bra publicznego pozostać muszą nietknięte. Jeżeli 
zamknięcie lasu jest wobec celu swego prawdo­
podobnie trwałem, a zarazem połączonem z ta- 
kiemi utrudnieniami w gospodarstwie, iż przy­
puszczać należy, że właściciel z lasu swego nie 
będzie mógł miee w przyszłości odpowiedniego 
pożytku, natenczas należy na jego żą lanie orzec, 
zamiast odszkodowania, zupełne wykupienie lasu 
zamkniętego.

2) Lasy chronione, w których może być 
eksploatacya prowadzoną, jednak z pewnemi w 
ustawie określonemi ograniczeniami.

3) Lasv podległe przymusowi leśnemu po­
łożone na gruntach nadających się tylko pod 
kulturę leśną, Gospodarka w tych lasach podlega 
kontroli władzy tylko co do tego, czy odpowiada 
właściwościom gruntu leśnego i zasadom gospo­
darstw a lasowego.

4) Lasy wolne, których utrzymanie w kul­
turze leśnej jest bez znaczenia dla dobra publi­
cznego. Lasy wolne, zapewniające swym właści­
cielom zupełną swobodę gospodarowania, podle­
gają postanowien:om ustawy jedynie o tyle, 
o ile chodzi o wywóz, spław i spust drzewa, 
o zapobieżenie klęskom, spowodowanym w la­
sach przez pożary lub szkodliwe owady.

W ihw ili wejścia w życie nowej ustawy, 
podlegać będą przymusowi leśnemu wszystkie 
grunta wpisane w katastrze gruntowym jako la ­
sy, a prawomocnemi orzeczeniami z katastru 
tego niewykreślone i wszystkie grunta prawo- 
inocnemi orzeczeniami za lasy uznane, a w ka­
tastrze gruntowym me zapisane. Wyłączenie la ­
su z pod przymusu leśnego, uznanie go za wol­
ny, może w wykonaniu ustawy nastąpić na żą ­
danie właściciela, jedynie orzeczeniemi.powołanej 
wład y w każdym poszczególnym wypadku, po 
przeprowadzeniu odpowiedn ch dochodzeń.

W prowadzając powyższe kategorye lasów, 
wprowadzając lasy wolne, zrywa projekt ustawy 
ze stanowiskiem patentu z dnia 3 yrudnia 1852 
r , poddającego wszystkie lasy pod kontrolę wła­
dzy, bez ścisłego określenia miary i stopnia tej 
kontroli i stosuje ograniczenia ustawowe do in­
dywidualnego charakteru lasów, uwalnia je od 
więzów nieużytecznych, oswobadza tern samem 
władzo od za wielkiej ilości obowiązków, utru 
dmającej wykonywanie kontroli tam , gdzie ona 
na jbardziej potrzebna i konieczna. usuwa wresz­
cie przeszkodę oddawania ziem i, zostającej pod 
leśną k u ltu rą , kulturze wyższej bez jakiegokol 
wiek mebezpieczeńslwa dew.sstacyj lasów ze szko­
dą prywatną w łaściciela, czy też gospodarstwa 
krajowego. Obostrzając przymus gozpodarki leśnej 
w lasach zamkuiętych i chronionych, zawiera pro­
jekt ustawy zarazem postanowienia o odszkodo­
w aniu właścicie a za uszczerbek w czystym do­
chodzie z lasu, spowodowany rygorem przepisów 
ustawy.

Projekt ustawy nie narusza dotychczasowej 
organizaeyi władz lasowych, jako władz czuwa­
jących nad wykonaniem ustawy i orzekających o 
karach za niewykonanie przepisów tej ustawy

zarazem jako władz wykonawczych w sprawach 
lasowych, obok tego jednak powołuje projekt u 
sUwy jeszcze osobne władze, orzekające w spra­
wach gospodarstwa lasowego i uprawnione do 
przedkładania w tych sprawach wniosków i opi- 
nij władzom wykonawczym, a  mianowicie: okrę­
gowe komisye lasowe dla każdego z 24 okręgów 
lasowych, na które kraj w wykonaniu ustawy 
podzielonym będzie; krajową komisyę lasową, 
urzędującą przy politycznej władzy k rajow ej; 
wreszcie ministerstwo rolnictwa

W skład okręgowych komisyj leśnych i kra 
jowej komisyi leśnej wchudzą przedstawiciele 
władz rządowych i przedstawiciele władz i kor- 
poracyj autonomicznych. Komisye obradować m a­
ją  kolegialnie i rozstrzygają większością głosów. 
Taka organizacya władz zdaje się dawać najle­
pszą rękojmię trafnego zastosowania i sprężyste­
go wykonania ustawy.

Projekt ustawy, przygotowaay przez wy­
dział krajowy, wejść ma w życie w rok po ogło­
szeniu w dzienniku ustaw krajowych.

Z izby sądowej.
(Morderstwo p rzy  ul. Sakrutneniek.)

Lwów 10 maja.
Na rozprawie popołudniowej odczytano ze­

znania Michała Czajkowskiego, stryja oskarżone­
go, według których 10 kwietnia, o godz. 6 rano, 
a zatem w kilka godzin po spełnieniu morderstwa 
znajdował się K. C. u niego we Lwowie; był 
wzburzony i prosił o pieniądze na drogę Stryj 
pożyczenia odmówił.

Antoni Czajkowski, drugi stryj Kornela, wójt 
z Bybła, zeznaje, że ojciec jego chorował na pa­
daczkę Tu samo zeznaje matka oskarżonego We­
ronika, iż mąż jej Teodor i dwoje rodzeństwa 
oskarżonego cierpieli na padaczkę. Wskutek po­
trącenia przez ojca cierpiał oskarżony na ból 
głowy i użalał się przed matką, że coś sobie 
oberwał Bywał nieswój, a raz prosił matki, by 
go pokropiła święconą wodą.

Po spełnieniu morderstwa, przybywszy do 
domu był niespokojny i mówił, że myśli o samo­
bójstwie. Następnie zeznaje zgodnie z aktem o- 
skarzenia.

Sw . Jan Czajkowski uchylił atę od aezna- 
wania Zeznawali następnie: Danyśko Bojko,
Marcela Zygmunt Ant. Niedźwiecki, komendant 
żandarmeryi z Bołszowiec, rolnik Szczepan Kle- 
montowski, wreszcie Eugenia Martynowiez wdo­
wa po nauczycielu ludowym która zeznawała po 
rusku, Zeznania te nie przyczyniły się wiele do 
wyjaśnienia sprawy. Rozprawę odroczono do ju ­
tra rano. Nastąpi przesłuchiwanie dalszych kilku­
nastu świadków i wywody prokuratora i obroń­
ca. Wyrok zapadnie prawdopodobnie w sobotę 
wieczorem.

Lwów d. 11 maja
Dzi» rano przesłuchiwano świadka ks. J 

Merlynowicza z Nieczyszczowa, wobec ktorego 
oskarżony przyznał się do morderstwa.

Sw. M. Haraszkiewicz. nauczyciel, widział 
K . Czajkowskiego na odpuście; pod przysięgą 
powiedzieć nie może, czy Czajk. robił wrażenie 
caryata

Św. ks. J. Trzopińtki, widzi ł podsądnego 
w Kochawinie; robił wrażenie idyoty, lub czło­
wieka, co ma coś ciężkiego na sumieniu.

Zezi awali dalej mniej ważne szczegóły 
świadkowie: J i T. Meth, J. Smalawski, Jan 
Rotter. M. Pawluk.

Świadek radea dworu Seferowuz, u któ­
rego K Czajkowski był lokajem, powiedział, że 
wydalił go pon ewaź okazywał za mało zręcz­
ności; był spokojnym i nie robił wrażenia czło­
wieka nienormalcie rozwiniętego

Według zeznania świadka Weinstocka (a- 
genta rolicyjnego) podsądny był sprytny, zrę­
cznie mylił pogonie, przychwytany odpowiadał 
swob dnie.

Na świadku F. Scheinbergu (zarządcy wię­
zienia) sprawiał wrażenie idyoty, zmienił jednak 
o nim swe zdanie, gdy podsądny zdołał umknąć 
z więzienia.

Współwięzień K Czajkowskiego, A. Kindel 
zeznał, że oskarżony był w celi spokojny, ale 
zawsze „coś błądził, nigdy nie kończył tego, co 
mówił, mówił do siebie", wspominał o tem, że 
Iłłykówna prosiła <ro, by jej życie odebrał. ( dy 
mówił do Iłł. że się rzuci pod koła pociągu, ona 
miała mu powiedzieć: „Na co masz sobie życie
odbierać, na masz siekierę zabij mnie."

Drugi współwięzień K. Stupa mówi, że ó- 
skarzony zachowywał się w celi jak waryat, 
śmiał się i płakał, mówił często bez związku. 
Podobnie zeznawał więzień J Trośeiański. Inny 
aresztant K. Szuszkiewicz zeznał, że K. Czajko­
wski miał 3 razy napady, co stwierdził Troścień- 
ski i zarządca Seheinberg.

Rzeczoznawcy Włod imirski i Chomik ze­
znali, że na kastecie nie było śladów krwi. Ze­
znawali dalej Z Jaworski i B. Seniow w sprawie 
znalezienia kastetu Świadek F . Heksl nie żąda 
odszkodowania za skradziony przez K . Czajkow­
skiego zegarek. Po złożeniu! przez 2 dozorców 
zeznania, że podsądny miewał napady epileptycz­
ne przewodniczący odroczył rozprawę do godz. 
4 popołudniu.
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Ks. metropolita Szeptyhki powrócił o tyle 
d o  zarcw ia ze i puści! łóżko i może przechadzać

się po pokoju. Niebawem wyjedzie ks. metropo­
lita na kuracyę do kąpiel, prawdopodobnie do 
kąpiel błotnych. Wizytacya kanoniczna, jaką ks. 
metropolita miał po 15 maja odbyć w dekana­
tach skałackim i trembowelskim, została odwo- 
aną.

Zapis’*! osobiste Marszałek kraj hr. Bade- 
ni wyjechał do Tarnowa ua konsekracyę ks. bi­
skupa Wałęgi.

Mianowania. Prezydent ministrów zamiano- 
w al wicesekretarza ministeryalnego w ministe 
ryum spraw wewnętrznych dr. Matlachowskiego 
i nadkomisarza powiatowego Wilhelma Rzehacz- 
ka starostami w Styryi.

Wiadomości dyecezyalne. Arcbidyecezya lwow­
ska obrz. łać Zam ianow ani: Egzaminatorem pro 
synodalnym ks. dr. Stanisław Nsrajew.ski, dzieka­
nem czortkowskim po dobrowolnej rezygnacji ks. 
prałata Stanisława Gromnickiego z Buczacza, ks. 
Leonard Moczarowski, proboszcz w Chomiakówce. 
Prezentę na opróżnione beneficium regiae eolla- 
tionis w Prusach otrzymał ks. Wincenty Bąkow- 
ski, proboszcz w Żurowie.

Dyecezya przemyska. Odznaczeni expositorio 
canonicali: ks. Józef Mytkowicz proboszcz z Gie 
dlarowy, ks. Józef Sliwieński proboszcz w Króli­
ku, k i. Jakób Stasiowski proboszcz w Jasieniu i 
ks. Michał Goryl proboszcz w Uslrobnej. P rzy­
wilej noszenia rokiety i mantolety otrzym ali: ks. 
Wład. Ciechanowicz proboszcz w Wielowsi i ks. 
Wojciech Mach proboszcz w Chyrowie.

W niebezp eczeństwie znalazła się wczoraj 
pewna starsza kobieta, która stawała jako świa­
dek w procesie K. Czajkowskiego. Przechodziła 
wieczorem o 7V, g. od strony sądu w kierunku 
budującej się naprzeciw kamienicy p. Mrazka. 
Gdy była na torze tramwajowym, tuż prawie 
przy budowli, nadjechał wóz tramwajowy i omal 
że nie potrącił roztargnionej, zehorzałej wieśnia­
czki. Przechodzący tamtędy szeregowiec 30 pp 
porwał ją  w jednej chwili na chodnik i uratował 
tym sposobem od kalectwa a może i śmierci.

Zwracamy przytem uwagę urzędu budowni­
czego, że przy budowli p. Mrazka parkan zaj­
muje prawie cały chodnik, tak, że między chod­
nikiem a torem tramwajowym pozostaje dla prze­
chodniów przestrzeń zaledwie pół metra szeroka. 
O katastrofę więc w tem miejscu nie trudno.

Nowa ta ry fa  adwokacka. Praski wydział 
izby adwokatów na piąlkowem posiedzeniu u- 
chwalił rezolucyę, uznającę odpowiedź ministra 
sprawiedliwości na interpelaoyę w sprawie tary­
fy adwokackiej za nie wystarczającą i wzywają­
cą do natychmiastowego zwołania stałej delega- 
cyi zastępców izb adwokackich we Wiedniu.

Ruch emigracyjny szerzy się ogromnie w 
powiecie tłumat-kim. Z Oberlyna, Niezwisk, Hera- 
simowa i Piotrowa wyemigrowało dotychczas sto 
dwadzieścia rodzin przeważnie do Ameryki, a po 
części do Bośnii.

Z Tarnopola. Namiestnictwo unieważniło do­
konane w październiku r  z wybory połowy 
członków rady miejskiej tarnopolskiej ze wszyst­
kich trzech koł wyborczych i poleciło natych­
miastowe ponowne ro pisanie tychże wyborów.

W iki pojawiły się w Skolszczyźnie: W
gminie Jelenkowate rozdarły cztery owce.

Ze Skałatu piszą nam : Dnia 3 bni. urzą­
dziło tutojszt- tow. „Gospody polskiej" ranną po­
budkę, którą miejscowa muzyka obchodząc ulice 
miasta, odegrała i uroczyste nabożeństwo w bar­
dzo pomysłowo i z gustem nawet — na zewnątrz
— przyozdobionym kościele parafialnym, w któ- 
rem lud ze wsi okolicznych i mieszczaństwo li­
cznie zgromadzeni wzięli udział. Inteligeneya— jak 
zwykle— nie przybyła Podczas nabożeństwa wy­
głosić ks. Tabacz&owski, wikary miejscowy, ka­
zanie, wzywający do wypełniania obowiązków 
narodowo-religijnych, a po nabożeństwie wysłu­
chali wszyscy w sali rady powiatowej zgroma­
dzeni z naprężoną uwagą i rozrzewnieniem go­
rąco przez p. Niedźwiedzkiego, inspektora szkół, 
wypowiedzianego odczytu na temat konst. 3 maja.

Jak trudno tu rozbudzić poczucie ducha na­
rodowego i jak konieczni; jest tu energiczna w 
tym kierunku praca, wskazuje między innymi i 
to, że porozlepiane zaproszenia na tę uroczy­
stość już po kilku godzinach przez niewidzianą 
wprawdzie, ale pewnie serdecznie nas „kochają­
cą" ręką zostały pozrywane.

P. Zimajerowa została okradzioną. Do mie­
szkania p. Adolfiny Zimajerowej, w Warszawie 
przy ulicy Ciepłej Nr. 4 dostali się złodzieje i 
zabrali różne wartościowe przedmioty ocenione 
na rb. 900. Pomiędzy skradzionemi przedmiotami 
znajduje się kilka darów pamiątkowych, ofiaro 
wanych artystce przez publiczność i kolegów. 
Podejrzaną o kradzież służącą aresztowano.

Zjazd czeskich lekarzy i przyrodników za- 
powia .a się imponująco. Wszystkie narody tło- 
wiańsk e wysyłają swych przedstawicieli, wśród 
których będzie wielu uczestników z ziem 
polskich.

W sekcyi agronomicznej zapowiedzianych 
dwadzieścia kilka referatów; z polskich zapowie­
dzieli swe wykłady pp.: dr. E. Godlewski, dr.
Marchlewski i dr. Kiecki z Krakowa, dr. Po- 
moi^ki ze Lwowa i dr. Chełchowski z Chojnowa. 
Także w innych sekcyach przedstawione będą 
liczne prace uczonych polskich.

Wyroki uniewinniające za zbrodnię zabój­
stw a „Czyżby morderstwo było zbrodnią, za 
którą najłatwiej być uniewinnionym?* zapytuje 
paryski Fujaro. Przychodzi się do tego przeko­
nania, przt-oiegłszy ostatnie dwa tygodnie spraw 
sądowych. Oto jakie w ciągu tego czasu ogło­
szona wyroki: 15 kw ietnia: kradzież - 2 lata
więzienia, 17 kwietnia: kradzież 2 lata więzie­
nia, 17 kwietnia: kradzież 6 lat ciężkich rubot, 
18 kwietnia: uderzenia śmiertelne — 5 lat wię 
zienia, 19 kwietnia: usiłowanie zabójstwa (Wie­
ra Gt lo) uniewinnienie, 20 kwietnia : fałszerstwo
— 1 rok więzienia, 22 kwietnia: fałszowanie pie­
niędzy—5 miesięcy więzienia, 23 kwietnia: na­
paść mordercza—5 lat zamknięcia, 24 kwietnia: 
podobne przestępstwo 6 lat zamknięcia, 25 
kwietnia : zabójstwu (Conrulier) uniewinnienie.

Na U spraw wygłoszono 2 wyroki unie­
winniające w 2 sprawach o zabójstwo.

Co zrobić z milionami ? Rzadko zdarza się 
słyszeć o kłopocie z pieniędzmi i to z milionami. 
W tem niezwykłem położeniu znajduje się 67- 
letni Andrew Carnegie. Po wycofaniu się z inte­
resów stwierdził, że ma półtora miliarda fran­
ków. Wiedziony najlepszymi chęciami, postano­
wił miliard franków oddać rodzinie, zaś pięćset 
milionów franków przeznaczyć na uszczęśliwienie 
ludzkości Amerykański król stalowy" otworzył 
plebiscyt w Anglii. Wezwał osm milionów oby 
wateli do głosu. Przejrzenie wob w było pracą

nielada; niektórzy korespondenci przesyłali epi­
stoły na 40 stronnicach. 150 młodzieńców pra­
cowało przez dwa tygodnie nad klasyfikowaniem 
próśb i odrzucaniem niedorzecznych. Koniec 
końców wybrano ich 45 tysięcy. Najwięcej osób, 
bo 12.246 prosiło o te pieniądze dla siebie, 8.268 
dla przyjaciół, 3.077 na kościoły, kaplice, misye, 
1965 głosów wstawiało się za ubogimi, 1458 za 
wdowami i sierotami po wojnie afrykańskiej, 
1820 radziło ustanowić emerytury dla pracowni­
ków, 98d osób polecało utworzenie szpitalów, 
651 chciało ten fundusz obrócić n t zapomogę dla 
wynalazców, 629 korespondentów radziło prze­
znaczyć go na głód w lndyach, 403 na przytułki 
dla starców, 389 na donacye dla klubów, 237 na 
zamortyzowanie długu państwowego, 236 na u- 
tworzenie funduszu dla prowadzenia wojny na­
rodowej itd. itó. JJ. Carnegie pominął wszystkie 
te rady i przeznaczył tymczasem 25 milionów na 
założenie 65 bezpłatnych czytelni w Nowym 
Jorku. Resztą kapitału jeszcze nie rozporządził.

Maj w życiu Napoleona Najpiękniejszy z 
miesięcy w roku odgrywał w życiu wielkiegu Bo- 
napartego wybitną rolę. W dziuń majowy 18 r. 
1804 obrany został Napoleon cesarzem Francu­
zów. 26 maja 1805 koronował się w Medyolanie, 
starożytną koroną lombardzką (żelazną) na króla 
włoskiego, 11 maja 1809 bombardował Wiedeń, 
21 i 22 maja 1809 walczył pod Aspern Gdy Na­
poleon złożył koronę w r 1814 w Fontainebleau, 
wszedł Bourbon Ludwik XVIII dn. 8 maja 1814 
do Paryża; 4 m aja tego roku przybył Napoleon 
na miejsce swego w ygnania, wyspę E lbę, gdzie 
pozostawał do 1 maja 1815.

Jego małżonka cesarzowa Marya Ludwika 
powróciła do swych rodziców do Scboenbrunnu 
21 maja 1814. Pierwszy pokój paryzki zawarto 
30 maja 1814. Tegoż dnia zm arła pierwsza m ał­
żonka Napoleona Józefina i tego samego dnia 
otrzymała ces. Marya Ludwika tytuł wielkiej księ­
żny Parmy, Piaczency i Quastalu.

Banaparte zmarł d. 5 maja 1821 na wyspie 
św. Heleny, a 9 maja pochowano go na wybra- 
nem przezeń miejscu ; wreszcie 14 maja 1840 u- 
chwalił parlament paryzk i, by zwłoki Napoleona 
przywieziono do Paryża i pochowano w pałacu 
Inwalidów.

Zmarli We Lwowie Jan Ważny kupiec i 
uczestnik powstania styczniowego, zmarł 6 b. m. 
w 68 roku życia.

Syn prawnika.
Nauczyciel, bijąc ucznia w skórę: A przy­

znasz się teraz, smarkaczu, żeś stłukł tę szybę?
Uczeń : Przyznaję. Równocześnie jednak pro­

testuję stanowczo przeciw ważności wymuszonego 
przyznania i nie uznaję za ważną żadnej z tych 
plag, któremi mię pan okłada !

N azbty  dowód.
Obcy: Czyż doprawdy panuje tutaj taki brak 

mieszkań ?
Berlińczyk: Niesłychany. Dość powiedzieć, 

że nawet milionerzy zadowalają się jedną klatką 
w Moabicie (więzieaie)

Ze srowarzyMzeń.
Z okazyi poświęcenia sztandaru lwowskiej 

„Jedności" i „Przyjaźni", które się odbędzie w 
drugi dzień Zielonych Świątek, złożyły na koszt 
zjazdu delegatów pp . hr Alfredowa Potocka i 
hr. Stanisławowa Badeniowa po 50 koron. Za tę 
szczodrą ofiarę zarząd tych towarzystw składa 
im staropolskie „Bóg zapłać"

Walne zgromadzenie, delegatów zarejestro­
wanej kasy zapomogowej Stowarz. wzaj pom. 
Kupców i młodzieży handl. we Lwowie odbędzie 
się w sobotę dnia 18 maja br. o godz. 9 wie­
czorem w lokólu Stowarzyszenia ui. Czarnieckie­
go 1. I H piętro, z następującym porządkiem 
dziennym : 1. Sprawozdanie prowizorycznego za­
rządu z dotychczasowych czynności 2. Ucnwale- 
nie ahsolutoryum ustępującemu zarządowi. 3. W y­
bór 9 członków zarządu na lat trzy (§ 15.) 
4. Wybór 3 członków wydziału nadzorczego na 
rok jeden (§ 18). 5. Wybór 5 członków i 2 za­
stępców do sądu polubownego na rok jeden 
(§ 512).

W Czytelni dla kobiet we Lwowie (ul. Do­
minikańska 23) w niedzielę 12 b. m. o godzinie 
4 popołudniu wieczorek muzykalno-deklamacyjny 
dla uczczenia rocznicy Konstytncyi 3 Maja.

Stowarzyszenie wzaj. pomocy rękodzielni­
ków i przemysłowców mieszczan lwowskich pod 
wezw. bł. Jana z Dukli ogłosiło 40 sprawozdanie 
ze swych czynności za rok ubiegły. Liczyło ono 
w tym czasie 176 członków, a stan majątku wy­
nosił 79.414 zł. Stałe zapomogi pobierało 11 
członków inwalidów, 70 wdów i 9 sieró t; zapo 
mogi te wynosiły w 40 letnim czasokres e ogólną 
kwotę 49.777 zł.

Pożyczek wekslowych udzielono członkom 
w kwocie 692.422 koron, spłacono 54 i .407 k., 
pozostało w wekslach 151 015 k.

Dyrektorem stowarzyszenia jest p. S. Ciu- 
chciński, zastępcą S. Platowski, skarbnikiem B. 
Mikuliński.

Na ochronkę im. Hen. Sienkiewicza w Zba­
rażu n adesłali Ks. arcybiskup Bilczewski 30 k , 
ks. Kaczorowski szambelan Jego Świątobliwości 
i proboszcz w Opryłowcash 5 k., ks. Pawłowski 
z Kołomyi 4 k., ks. Ant. Augustyn superyor 
WW. OO. Jezuitów w Czerniowcach 4 k., Kla­
sztor WW. PP. Niepokalanek w Jarosławiu 5 k., 
p, Urzeteczkowa Wadowice 4 k , p. G Barącz 
Krzywce 10 k ., p S. Polnicki Nisko 2 k., p. E. 
Zychowicz Lwów 10 k., p J. Korczyński Wojni- 
łów 2 k. Łaskawym ofiarodawcom zasyłamy ni- 
niejszem serdeczne staropolskie „Bóg zapłać 1“ 
Polecamy sprawę tę zbożną i nadal wszystkim 
szlachetnym sercom Rodaków naszych.

Od komitetu.

trycy. Mole’s Fantoehes Pariscens, leatr maryo- 
netek. Albany, artysta uniwersalny. The Cleos, 
komiczny akt napowietrzny. Les Geralotinos, du- 
etyści paryscy. Les 5 Etoiles du Nord, kwintet 
damski. Elly Florentme, subretka jako motyl. 
Codziennie wspaniałe przedstawienie o godz. 8 
wieczorem. W niedzielę i święta dwa przedstawienia 
o godz. 4 i 8. Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. K arola Lu­
dwika 9.

Sztuki piękne.

Kalendarz.

W niedzielę 12 maja Pankracego — De- 
wiat Mucz.

Wschód słońca 12 m aja o godzinie 4 min. 
31, zachód o godz. 7 min. 22.

W poniedziałek 13 m aja Serwacego. — 
Jakowa.

Wscnód słońca 18 maja o godzinie 4 min. 
30, zachód o "odz. 7 m. 24

Col0886um ThOrna. Od 1 maja nowy senza- 
cyjny program : Katarzyna Bartho, prim abaleri­
na z Metropolitan Opera House w Nowym Jo r­
ku. Rigo Lajos, nadworny wiolinista. Les 6 Ra- 
moneurs sekstet wokalny. Trupa Largard, senza- 
cyjni akrobaci. Tin Kklicks, niezrównani ekseen -

* Nawy gmach sztuk pięknych w Krakowi*
Z Krakowa telegrafują pod d. 11 bni. Dziś o go­
dzinie */* na 12 otworzył hr. K arol Raczyński 
wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych. W prze 
mówieniu zaznaczył prezes cel i ważność sztuki 
dla rozwoju cywilizacyi, a wspomniawszy, że 
towarzystwo cieszyło się zasłużonem poparciem, 
zakończył prośbą o dalsze popieranie go. Nastę­
pnie zwrócił się do ks. prałata Krzemieńskiego 
z prośbą o dokonanie poświęcenia gmachu. Ks. 
Krzemieński dopełniwszy poświęcenia, przemówił 
w stosowny sposób, życząc towarzystwu rozwoju 
i błogosławieństwa Bożego, wzywając artystów, 
by pracowali na chwałę ojczyzny i sztuki pol­
skiej.

Publiczność zebrała się licznie. Przybyli • 
kardynał Puzyna, arcybiskup Bilczewski, biskup 
Nowak, przedstawiciele władz wojskowych i cy­
wilnych, oraz instytucyj naukowych. Obecni byli 
mianowicie: generał Albori, delegat radca dworu 
Laskowski, Korotkiewicz, Czyszczan, Brason 
Morelowski, dyrektor poczty Biliński: akademia
umiejętności z hr. Tarnowskim i Smolką na cze­
le, senat akademicki z rektorem Jakubowskim, 
rada miejska z prezydentem Friedleinem; artyści 
miejscowi; prezes izby handlowej Mendelsburg; 
przedstawiciele dzienników.

Z Warszawy przybył redaktor „Tygodnika 
lllustrowanego" Wolf. Byli dalej obecni'artyści: 
Reichman ze Lwowa, Wojciech Kossak, Stacl ie- 
wicz, Aksentowicz, Krzesz, Błotmcki, Wodzino- 
wski, St. Rossowski.

Od p, namiestnika, który z powodu wa­
żnych zajęć urzędowych na uroczystość przybyć 
nie mógł, nadeszła depesza.

Wieczorem odbędzie się w kole literacko- 
artystycznem raut na dochód fundaovi Jul Kos­
saka. Prezes hr. Raczyński przeznaczył jako na­
grodę za najlepszy obraz 1000 zł., która bęlzie 
w najbliższych dniach przyznaną Po uroczystości 
otwarcia b. wiele osób zwiedzało wystawę.

* Paderewski -  jak donoszą z Drezna — 
wyjechał w piątek wraz z małżonką do Bonn, 
gdzie da pięć koncertów. Następnie pp. Paderew- 
scy pojadą na krótko do swej posiadłości szwaj- 
skiej Morges. Niebawem wróci p. Paderewski do 
Drezna dla ostatecznego pokierowania próbami 
„Manru", której premierę odłożono na 29 bm. Li­
bretto polskie już ustalono podczas 10-dniowego 
pobytu p. Rossowskiego w Dreźnie Na premierę 
zapowiedziany jest liczny zjazd rodaków z K ró­
lestwa, oraz fachowych sprawozdawców z róż­
nych stron świata, nawet z Ameryki. Do Lwowa 
przybędzie Paderewski 3 czerwca.

MAŁY FEJLETON.
W  p i e k l e  n i e i n i e c k i e m .

K u ry ir  W arszawski rozpoczął drukowa 
szereg listów z Brazylii. W pierwszym liście, au 
tor L. B. maluje straszne obrazy, prawdziwii 
czyścowego męczeństwa wychodźców z Króle 
stwa polskiego, jakie ci przechodzić muszą prze: 
czas swego przejazdu przez ziemie pod berłen 
niemieckim, od Otłoczyna do Bremy, dopóki en 
wsiądą na parowce.

Gdy po opuszczeniu stacyi rosyjskiej grani 
cznej Aleksandrowo -  pisze p L . B  — pociąj 
stanie w Otłoczynie, konduktor ogłasza: „Kto di 
Ameryki — wysiadać!" Wówczas każdy, przy 
puszczając, że pojedzie innym pociągiem, ezen 
prędzej wyskakuje i w parę minut znajduje su 
już... w łaźni.

Łaźnia w Otłoczynie to szopa, podzielom 
na kilka oddziałów. Do jednego z nich wpu 
szczają mężczyzn a do drugiego kobiety i dziec 
: niezwłocznie zamykają drzwi na klucz. Wyj 
ście jest tylko na maleńkie, oparkauione podwór 
ko, zkąd mroźny wiatr wieje, bo zepsute drzw 
prawie ciągle stoją otworem W poczekalni tej 
możliwej w lecie, słychać tylko płacz dzieci i ko 
biet drżących z zimna. Co chwila zjawia się po 
sługacz, zapraszający do kupna wódki „na roz 
grzewkę i przekąsek, po cenach nieprawdopodc 
bnie wysokich. Nareszcie po paru godzinac] 
oczekiwania zjawia się agent i pobiera opłatę z, 
kąpiel po dwie marki od głowy, oraz całą należ 
ność za przejazd koleją do Hamburga lub Bre 
my, a jeżeli kto nie wykaże się posiadanien 
karty okrętowej, to i tę tu właśnie musi wy 
kupić.

Po agentach zjawia się lekarz i oglądi 
każdego z osobna, poczem stróż sanitarny wzy 
wa wszystkic.i do przedziału środkowego i spie 
sznego rozebrania się, celem ocfbycia najważniej 
szej części tej smutnej komedyi -  kąpieli.

Jeden z wychodźców, p. G., człowiek bar 
dzo rozumny, tak o tym akcie opowiada:

„Rozebraliśmy się jaknajprędzej, bo sądzi 
liśmy wszyscy, że w pokoju sąsiednim czeka nas 
jeśli nie kąpiel gotowa, to przynajmniej ciepłe 
gdyż pokój, w którym rozbieraliśmy się, był zu 
pełnie nie ogrzany, chociaż piec był, ale prz' 
nas dopiero zaczęto palić. Jakież było nasze zdzi 
wienie, gdy się okazało, że nago w tym samye 
pokoju mamy pozostać; jakoż, szczękając zębami 
czekaliśmy najmniej pół godziny, zanim nan 
otworzono prysznic. Gdy woda ukazała się, śpie 
sznie skoczyliśmy do niej, ale jeszcze prędzej co 
fnęli, była bowiem zbyt gorąca, tak, że nikt wy 
trzymać nie inoL.ł. Ani zawołać o pomoc, ani po 
prosić o zmianę, bo zewsząd byliśmy zamknięci 
tymczasem kran zamknięto i znowu ziąb, a ubra> 
się nie można, bo odzież nam zabrali i wpako

ROWERY JJ

) ) m jlepsze
m a r k i

p o le c a
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wali do pieca w celu dezynfekcji. Tak czekali­
śmy około trzech kwandransów, pewni, że żywi 
k tamtąd nie wyjdziemy. Zaczęły się jednak drzwi 
uchylać i co chwila wrzucano tłumok, do które 

na razie nikt się przyznać nie chciał, tak 
.. ły te rzeczy do zabranych niepodobne. Dopiero 
po jakichś szczególnych znakach każdy rozróżniał 
swoje, ale jak się tu ubrać, gdy jedna rzecz zu­
pełnie mokra, druga wilgotna, trzecia sucha ale 
spalona tak, że za dotknięciem kruszy się. Ubranka 
były niebogate, jak  zwyczajnie u ludzi ubogich, 
więc po wyjęciu z pieca zmieniły się nietylko w 
kolorze ale i pokurczyły szpetnie. Dla tego ręka­
wy za krótkie, ów kaftana dopiąć me może itd 
Gdyśmy wychodzili z łaźni, w półtorej godziny 
po wejściu, termometr wskazywał -} - l l0R.“

Toż samo działo się na oddziale przezna­
czonym dla kobiet i dzieci; ostatnie, a było ich 
ośmioro, wyszły wszystkie z silnym kaszlem i 
chorowały ciężko kilka tygodni, co mia.em spo­
sobność obserwować podczas dalszej wspólnej 
podróży. lłrzed wyjściem na pociąg zjawia się 
lekarz po raz drugi i jakby na urągowisko zapy 
tuje, czy dobra była kąpiel. Na to pytanie wszy 
scy odwrócili się tyłem, a niektórzy, którym o- 
dzież zniszczono, mieli łzy w oczach. Lekarz 
przyjął tę odpowiedź ze śmiechem, tłumacząc, że 
to dla zdrowia potrzebne i że lo się wszystko 
robi z rozkazu cesarza, na co jeden z emigran­
tów zawołał.

Gdyby cesarz wiedział, jak wy to ro b i­
cie, to by was wszystkich rozpędzić kazał

— No, no, no — odpowiedział lekarz — 
za obrazę majestatu jes t duża odpowiedzialność, 
jakbyśmy chcieli spisać protokół 1

W Berlinie, wszystkich, którzy byli w ką 
pieli, zamknięto w baraku i nie wypuszczono nn 
wolność aż w Bremie.

Z  P O Z  I nT ^ - I nT
<Tele£r»fei.i i v>ot.-zią.)

— Z Hannoweru donoszą do Poznania, że 
władza wojskowa zagroziła zupełną odmową ur­
lopów tym żołnierzom Polakom, którzyby nie 
chcieli spowiadać się po niemiecku, lecz zużądali 
polskiego spowiednika.

— Na nowego naczelnika poczt Kriithego 
wywierają hakatyści nacisk, by zniósł t. zw. 
biuro tłumaczeń i zabronił w ogóle umieszczania 
polskich adresów na listach.

W  niedzielę i dnia 16 bm. odbędą się 
w Łopionnie, Dobrzycy i Wrześni wiece ludowe 
celem zaprotestowania przeciw ograniczeniu ję ­
zyka polskiego w ogólności i w szczególności co 
do wykładów religii.

— Neisser Ztg., organ Katolicki, potwier­
dza, że komenda VI korpusu zabraniając kape­
lanom wojskowym katolickim wygłaszania ka­
zań, uczyniła to z pominięciem i bez wiedzy bi­
skupa Assmanna. W ezwano również proboszcza 
wojskowego w Kłodzku, aby udzielając ślubów  
katolikom z protestantami, nie wpływał na nich, 
aby wychowywali dzieci w wierze katolickiej.

— Sędzia śledczy w Poznaniu ukończył już 
śledztwo wstępne w sprawie studentów, oskarżo­
nych o należenie do .Zjednoczenia towarzystw 
polskich za granicą14, dziś juz nie istniejącego. 
Akta zostały już oddane prokuratoryi wraz z ca 
łym materyałem, zebranym w rewizyach. Właści­
wy początek śledztwa przypada na pierwsze mie­
siące roku zeszłego, gdy przy rewizyi dokonanej 
u Witołda Leitgebera w Ostrowie natrafiono na 
ślady już nieistniejącego wówczas Towarzystwa

iP o c itą ) .
— Naczelnikiem sztabu okręgowego war­

szaw kiego okręgu wojskowego zamianowany zo­
stał generał Herszelman, gubernator wojenny 
kutaiski.

Ostatnie wiadomości.
R>/ski W iestnik  donosi, że daje się zau­

ważyć ruch społeczny u Łotyszów i Estończy­
ków, którzy żądają udziału w samorządnych in- 
stytucyach publicznych

W śród aresztowanych w Kijowie w dniach 
ostatnich osób znajduje się dwóch dziennikarzy, 
mianowicie Lunoczarski i Lipmann, nadto wiele 
osób wolnych zaw odów ; znaczny jest procent 
kobiet Ogółem dokonano 122 aresztowań i re- 
Wizyj.

Listy z Wiednia.
(P . Romanowicz, p  Kos, p. K orol, etc)

Wiedeń 10 maja.
(< ) Dziś odbyło się posiedzenie Koła pol­

skiego, zwołane głównie wskutek różnicy zdań 
pomiędzy komisyą parlam entarną Koła a posłem 
Romanowiczem w sprawie interpelacyi, którą on 
chciał wnieść w pełnej izbie z powodu konfiska­
ty Słowa Polskiego w zeszłą sobotę za wiadomy 
nibyto „telegram 14 z Wiednia o rozmowie dr. 
K oerbera z posłem Daszyńskim o panu namiest­
niku Pinińskim.

Komisya parlam entarna odradzała p. Ro- 
manowiczowi wniesienie tej interpelacyi, przeto 
apelował on do pełnego Koła. Koło na podstawie 
przeprowadzonej, bardzo ożywionej rozprawy u- 
chwaliło wszystkimi głosami przeciwko sześciu 
głosom stronnictwa p. Romanowicza, odmówić 
poparcia tej interpelacyi.

Starły się przytem dwa zasadnicze zapatry­
wania na kwestyę odpowiedzialności redakcyi za 
prawdę podawanych w dziennikach wiadomości 
— a walczyli z sobą o to dwaj starzy dzienni­
karze, którym niestety dość często zdarza się, że 
nie mogą z sobą zgodzić się — mianowicie pp. 
Romanowicz i Merunowicz

Poseł Romanowicz utrzymywał, że jeżeli 
dziennik poda fałszywą wiadomość wskutek myl­
nej informacyi własnej, lo ma taki wypadek dla 
niego zawsze tak przykre następstwa, że każde 
pismo chroni się przed tern we własnym dobrze 
zrozumianym interesie jak najusilniej — ale że 
konfiskata za mylne wiadomości jest godną po­
tępienia, bo zagraża wolności druku. Na mylną 
wiadomość jest broń dostateczna w sprosto­
waniu.

Tego zdania bronili także przyjaciele poli­
tyczni p. Romanowicza pp. Rotter, Doboszyński, 
Stwiertnia i Grek.

Na to odparł poseł Merunowicz, że zgadza 
się na argumentacyę p. Romanowicza ale z tem 
zastrzeżeniem, że również nie uważa za kary­
godne podanie przez dziennik mylnej wiadomo­
ści w d o b r e j  w i e r z e .  Ale w wypadku, o któ­
ry tu właśnie chodziło, były podane niepiawdzi- 
we doniesienia nie wskutek nie w nnej naiwności 
redakcyi Słowa Polskiego. Ów skonfiskowany te­
legram był po prostu sfabrykowany z niezrówna 
ną zręcznością w tym celu, aż nadto widocznym, 
ażeby wyzyskać socyalistyczne rozruchy uliczne 
we Lwowie do wywołania konfliktu pomiędzy p. 
namiestnikiem a rządem centralnym. A ponieważ 
w tym czasie był we Lwowie nagromadzony ma 
teryał palny, gotów do aw antur ulicznych, więc 
fałszywe wiadomości dziennikarskie w guście o- 
wego telegramu Słowu Polskiego z Wiednia, me 
miały bynajmniej cechy prostej bajk>, lub nie­
winnej plotki. Zaw arte bowiem w tym telegra­
mie wiadomości fałszywe zdążały do nadania 
rozruchom gawiedzi ulicznej, cechy doniosłości 
politycznej.

Gdyby pozwolono, ażeby takie wiadomości 
szerzyły się bez przeszkody, to byłaby ta bez­
karność w sposób prawdziwie groźny rozzuchwa­
liła kierowników rozruchów — a z w ł a s z c z a  
t a k ż e  i t y c h  „ p o l i t y k ó w 14 n a s z y c h ,  
k t ó r  z y c h ci  e 1 i wy  z y s k a ć  o w e  r o z r u ­
c h y  d l a  s w o i c h  i n t r y g  p a r t y j n y c h .  He 
w takich razach skutkują sprostowania, najle­
pszym tego dowodem fakt, że chociaż Gazeta 
Lwowska sprostowała kłamliwe sprawozdanie Na­
przodu o odpowiedzi, jaką dał p. namiestnik p. 
Mokłowskiemu, to samo sprawozdanie zostało po­
tem zużytkowane przez Słowo Polskie dla jego 
celów politycznych I

Dziś zakończyła Izba rozprawę ogólną nad 
ustawą o podatku wódczanym, ale w rozprawie 
szczegółowej zdołała załatwić się zaledwie r. pa- 
grafu 1. Posłowie dr. Kos i dr. Korol wystą­
pili przy tej sposobności z wielkiemi mowami 
antipolskiemi. Dr. Korol mówił rzeczywiście z ta ­
lentem i ze swadą, więc słuchano z zajęciem. Ale 
co do dra Kosa, to złość i zawiść oślepiają go 
po prostu. Bredzi tak, że nawet Alłdentschery  
(Schónererowcy), którzy z początku słuchali z za­
jęciem jego zjadliwych zarzutów przeciwko Po- 
lakóta i oklaskiwali go za nie, teraz już go nie 
słuchaj ą.

Dziś przemawiał dr. Korol przez dwie go­
dziny przeciw podwyższeniu akcyzy wódczanej, 
gdy za chwilę całe jego stronnictwo złożone z 
pp Romańczuka, dra K orola i Breitera głoso­
wano przeciwko wnioskowi socyalistów o przej­
ście do porządku dziennego nad tą  ustawą i dr. 
Korol uznał jej potrzebę i użyteczność. Przema­
wiał także dr. Kos przeciw podwyższeniu akcyzy 
wódczanej, a raczej za podwyższeniem podatku 
gruntowego — za co mu jego wyborcy włościań­
scy zapewne będą się czuli do wdzięczności obo­
wiązani, jak to trafnie podniósł w odpowiedzi 
sprawozdawca komisyi poseł Abrahamowicz 
Dawid.

Najbliższe posiedzenie izby w poniedziałek 
o 3 popołudniu. Prawdopodobnie cały ten ty­
dzień wypełnią rozprawy nad ustawą wódczaną, 
gdyż odbędą się w tym tygodniu tylko trzy po­
siedzenia plenarne.

Powiadają, że czyni się to ze względu na 
to, ażeby komisyi wodnej dać czas do załatwię 
nia przydzielonych jej prac. Inni tłómaczą to 
względami na Czechów, ażeby umożliwić posłom 
czeskim udział w święcie ich patrona krajowego, 
św. Jana Nepomucyna. W  każdym razie szkoda 
czasu drogiego. Komisya wodna mogłaby p ra­
cować, gdyby było więcej posiedzeń izby.

Telegramy i telefonematy.
R a d a  p a ń s tw a

Posiedzenie piątkowe.
Wiedeń 11 maja. W dalszym ciągu wczo­

rajszego posiedzenia izby posłów w rozprawie 
szczegółowej nad artykułem 1 u s t a w y  w ó d ­
c z a n e j ,  po Schraflu zabrał głos dr. Korol, 
umawiał smutne polużeme galicyjskich finansów 
krajowych, napadał na szlachtę, jako na w ar­
stwę panującą w Galicyi i prosił o odrzucenie 
tego artykułu.

Po przemówieniu referenta p. Abrańam o- 
wicza, artykuł 1 przyjęto w brzmieniu, propono- 
wanem przez komisyę, a wszystkie poprawki od­
rzucono.

Następnie dyskusyę przerwano.
P. Stein zapytuje prezydenła. kiedy umieści 

na porządku dziennym sprawozdanie komisyi so- 
cyalno-polilycznej o skróceniu czasu pracy w gór­
nictwie. Prezydent oświadcza, że sprawozdanie 
komisyi jeszcze nie gotowe.

P. Wolf i towarzysze wnieśli interpelację 
do ministrów kolei i handlu w sprawie i ozwią 
zenego z dn. 1 bin kartelu naftowego. Interpe­

lanci wywodzą; 8 bm. odbyła się pod przewo­
dnictwem szera sekcyi Lihorzika, konfereneya in­
teresentów w sprawie taryf naftowych. Na kon- 
fereneri tej zastępca rządu wyraził zdanie, że 
zniesienie taryf dla surowca nie może z tego 
powodu nastąpić, iż rafinerzy z powodu rozwią­
zania kartelu naftowego, prowadzą obecnie za­
ciętą walkę konkurencyjną i zniżenie taryf mo­
głoby tylko przyczynić się do zaostrzenia tej 
walki i do dalszego obniżenia cen nafty. In ter­
pelanci wyrażają zdziwienie, iż zastlpca rządu 
takie zajął stanowisko, zapytują przeto ministra 
kolei, jak  się zapatruje na te oświadczenia swe 
go zastępcy, a m inistra handlu, czy gotów jest 
wobec faktu, że kartel nafto w y rozwiązano, po­
starać się o zniżenie taryf kolejowych dla su ­
rowca.

Prezydent, zamykając posiedzenie, zapowie­
dział następne na poniedziałek o godz. 3 po­
południu.

Sytuacja.
Wiedeń 11 maja. Berlińska Germania do­

nosi, jakoby pomiędzy rządem austryackim a 
wszechniemcami stanęła umowa, mocą której 
rząd tolerować będzie ruch Los von R om , jeżeli 
w zamian wszechniemcy poniechają ataków na 
dom cesarsk.

Vaterland  rejestrując tę wiadomość pisze: 
„Pewne zajścia i obecny stan w Austryi dają 
rzeczywiście powód do niezwykłych pogłosek 
i usprawiedliwiają najbardziej hazardowne kom- 
binacye.

„Twierdzenie Germanii o tyle jednak nie 
zgadza się z faktem, że pewne interpelacye wno­
szone codziennie, obok Los von Rom  mają także 
na celu ataki na rodzinę cesarską. Co najwyżej 
więc, pakt — jeżeli wogóle w kwestyi tej tra ­
ktowano — nie doszedł do skutku, Sądzimy, że 
żaden poważny polityk nie przypuści, iżby dr. 
Koerber pakt taki zawarł, a jednak i my nie 
możemy wytłóm acz.ć sobie pewnych zagadko­
wych i wręcz nie do pojęcia zajść z ostatnich 
c ’.asów“.

Drogi wodne.
Wiedeń 11 maja. Zgromadzenie ausiryackie- 

go związku centralnego dla strzeżenia interesów 
rolnictwa po dłuższej naradz>e przyjęło rezolucyę, 
w której powiedziano, że rolnicy mogą zgodzić 
się na rzedłożenie kanałow e. wniesione przez 
rząd do parlamentu, tylko pod tym warunkiem, 
jeśl za pomocą cła ochronnego dane będą ze 
strony rządu dostateczne gwaraneye dla ochrony 
targu wewnętrznego od napływu zagranicznych 
produktów’ rolniczych.

Komisje.
Wiedeń 10 maja. Komisya r o l n i c z a  Izby 

posłów przystąpiła dziś do dyskusyi szczegółowej 
nad projektem ustawy o zaprowadzeniu zawodo­
wych stowarzyszeń rolniczych. Załatwiono pierw­
szych 6 paragrafów.

W Chinach.
Jokohama 11 mnja. 8000 powstań­

ców Chińczyków wtargnęło północno- 
wschodnią granicą do Korci.

Pekin 11 maja Wojska am trykań  
skie wycofa/y się z <izieln\:, które były 
powierzone jego kontroli z wyjątkiem „mia­
sta zakazanegoli. Dzielnice opróżnione 
przez Amerykanów w części oddano pi d 
kontrolę an g ie lsk ą , w części pod nie­
miecką

Nzangaj 11 maja. Partya leakeyjna, 
na której czele stoi eunuch Lilien Ying 
wzywa jawnie najwyższych urzędników do 
organbow ania powstania. Obawiają s ię re -  
wolueyi pałacowej. Cesarz chiński tna być 
zdetronizowany

Anglia i Transvaal.
KJ.erlft9d.orp 11 maja. J tn e r a ł  Me- 

ihuen odebrał Boerom zdobyte przez nich 
działo angielskie, przyozem 4 z nich po­
legło, a 7 iostało się do niewoli. Wojsko 
Babingtona wykopało armatę i 9 g ra ­
natów.

Johannesburg 11 maja. Miutóo 
powoli odzyskuje normalną sw ą fizyono- 
nuą. W kopalniach Robinson-Preasury  offi- 
cyalme rozpoczęto roboty, a w czterech 
innych kopalnia, h wszystko do rozpoczę­
cia robót gotowe.

Londyn 11 maja. „Times14 donosi 
z Capetownu, że rezultatem ostatnich ope- 
racyi wojennych w Transvaalu jt-st to że 
1500 uzbrojonych Boerów poddało się lub 
zostało wziętych do niewoli. Boerów w y­
pędzono również z Pietersburga.

Bńiite.
Dudapeszt 11 maja. Wobec do­

niesienia dzienników, że Szell przyjął pro 
tektorat honorowy nad kongresem studen­
tów7, wyjaśniają ze strony kompetentnej, 
że nie dał on deputacyi, która go o przy­
jęcie protektoratu prosiła, stanowi zej od­
powiedzi, lecz odesłał ją  na drogę pi­
semną.

Barcelona 11 maja. Spokój już 
przywrócono Ruch tramwajów odbywa się 
w sposób normalny.

Amsterdam 11 maja. Związek ma­
rynarzy ogłosił z powodu różnicy zdań 
w sprawie roboty niedzielnej, ogólny strejk 
personalu okrętowego, dotychczas jednak

nie przystąpili do strejku wszyscy m ary ­
narze.

Moskwa 11 maja. Jenerał-guber- 
nator w ydał obwieszczenie, zakazujące 
mieszkańcom Moskwy noszenia przy so 
bie noży. Zakaz niestosuje się tylko do 
tych, których zawód tego wymaga. P rze­
kroczenie zakazu karane będzie grzyw ną 
du 500 rubli albo aresztem  do 3 mie­
sięcy.

Madryt 10 maja. Podług doui sień 
z Barcelony, sytuacya tam jest ciągle 
poważna. Aresztowania trw a ją  dalej. W 
rozruchach biorą udział także kobiety 
i dzieci. Ruch tram wajowy zastanowiony. 
W większych fabrykach podjęto jednak 
pracę na nowo. Jak  donoszą z Bilbao, 
występują w tamtejszej okolicy anar­
chiści.

Wiesbaden 11 maja. Księżniczka 
Luiza pruska um arła na udar sercowy.

Konstantynopol 11 maja. Porta 
w ystosowała nową notę do ambasadorów; 
dowodzi w niej, że instytucya zagrani­
cznych urzędów pocztowych niej je s t  le­
galną i ponawia zarzut zajmowania się 
kontrabandą przez dyrektorów obcych u 
rzędów pocztow ych; w  końcu żąda Porta 
zniesienia tych urzędów. Notę tę zwrócili 
ambasadorowie Porcie, bo zawierała treść 
obrażającą.

Ambasador francuski polecił, aby oba 
francuskie okręty stacyjne byłv na wszelki 
wypadek przygotowane.

Tureckie władze cłowe zabrały i o- 
pieczęmwały znowu kilkadziesiąt przesy­
łek nadeszłvch z Europy do urzędów 
obcych.

Madryt 11 maja. W Barcelonie a- 
rosztowan > 500 osob Lń-zba zabitych i 
rannych jest znaczna R^ąd oświadczył, 
że z powstańcami postąpi bez miło 
sierd/ia.

Antwerpia 11 maja \  .-niiecki pa­
rowiec „Sevi)la“ z ładunkiem 7000 ton wę­
gla rozbił się i za tonął; cała załoga 
zginęła.

Ddał ekonomiczny.
— Z giełdy nowojorskie! telegrafują pod d. 

11 bm Mimo, że na początku wczorajszej giełdy, 
do godz. 11 przedpołudniem panowało jeszcze 
wielkie rozdrażnienie, można już było zauważyć 
pewne uspokojenie, bo nie było już tendencyi 
sprzedawania za każdą cenę. Kursa były wciąż 
jeszcze chwiejne. O trzy kwadranse na 11 miała 
giełda nieco spokojniejszy charakter. O 11 wszy­
stkie papiery miały już silniejszą tendencyę. D o­
my komisyjne nie chciały jednak przyjmować in­
teresów dyferencyjnych. Usposobienie było coraz 
więcej stałe, bo nadeszła uspokajająca wiado­
mość, że firma „Morgan44 oświadczyła gotowość 
dostarczania pieniędzy po 6 pro. Nadto dostar 
czono targowi z innej strony znaczną sumę ró 
wnież po 6 prc. Northern Pacific sprzedawano 
po 160 doi., firma K unh et Comp. uregulowała 
te akcye na 150. Union Pacific miały również 
żywy popyt W ostatniej godzinie miała wczo­
rajsza giełda jeszcze tendencyę zniżkową, ale 
brakowało już całkiem paniki dnia poprzedniego. 
Ogólny obrót wszystkich akcyj wynosił w dniu 
wczorajszym 1,98 i .000 sztuk.

Wiadomości gełdowe.
Wiedeń dnia 11 maja.

Kursa giełdy wiedeńskiej. L o s y .
a) procentowe:

Anstr. zakł. kr. z. obi. pr, z r, 1880 3#/# 248-50
„  „ „ „ „ „ „  iw u u  «  /#

Tow. żegl. na DnDaio 100 zł. mk. 4°/o 4 0 0 —
Uregolow. Dunaju z 1870 100 zł 5°/# 258'50
Węg. Banka hip. po 100 zł 4%  239' —
Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 2% 83' —
Tureckie obi. prem. kolej, po 4 '0 fr. 109'50

b) bezproceutuwe:
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 16'50
Zakł. kredy!, dla h. i p .  po 100 zł. 399'—
Clary 40 zł. m. k 143'—
Pożyczka ui. Iusbruku 20 zl. 75'—
Losy m. Krakowa 20 zł. 73* —
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 57'50
Ofen 40 zł. 159’—
Palfly 4u zł. m. k. 156'50
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł. 49'25
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł, 25" —
Losy fund. nrc. Rudolfa 10 zł. 58' —
Raima 40 zł m. k. 200' —
Pożyczka Salcbmgska 20 zł. 74__

„ St. Genois 40 zł. m. k. 234’
Losy komunalne m. Wiednia z 1874 896 —

Wiedeń i. 11 maja. (Telegram Ga eta N a­
rodowej). Zamknięci* giełdy o godz. Z ro-iim
30 po południu. Akcye nnsrr kreayi, 693 25.
węg. zakładu kredyt 6 9 7 '--, AnglobaURu 280 — 
Cnioiibaukj 563’ —. Banku dia r.rajów k. rouny- I 
419'25, Bsvikvermn.j 488’ —, Bodsni-reditt 93 2 —, 
Gal. Banku hipot — ■ —, kolei pańjtwęw. 6 8 9 '-  , 
kolei południowej 97 —, 'rmnwajn A 264' — . B. 
261'— , kole. Eibettai 509'— , aoltl połufciltj 
— .— , kolei ozemiOwietsio] —• —, Jp iW  469'50, 
Rima Mu tany a 498'— p r-jd f iugo tpwarz. i; 1, 
1785, fabryk- hreui —1 — , tureckie tytoń-.-. 
299*—, nhlig w,,*. inden uiz. 92*60, renta majów: 
98"60, anstr. renta koronowa 97 50, węg. rent. 
koronowa 93’10, 56 lei. listy tow. kredyt, ziemski 
91*50, 4-procent. listy banku krajów. 92’—, 4 1,, 
procent iisty banku krajów. 92‘—, 4-procoiU f.oij 
banku hipotecznego 9 0 '—, 4'L-pro*ent. lioty bat ;• 
hipotecznego 98*25, 5-proeem. brty liinfei; e-.j-ot. 
109’75. 4-procent. galic. obligae. propinac. 96'25, 
4-L'rooent. galic, pożyczka kraj. z 1893 t. 93"—, 
4-procent. pożyczka in. Lwowa 67'25, losy tureckie 
108-25, marki i 17 50. ruble 253 75.

— Frankfurt d. 11 maja. Giełda wiączi-i-in,. 
AusLryackie kredyty 217-00, Kolej pańsiwowi.

142-90, Alpiny — -—, Disconto 19050, Laura
- - #

—  Berlin d. 11 maja. Zamknięcie giełdy 
Banknoty anatryaokie 85*10 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44’30, Austryackie kredyty 
— , Disc. Commandit —•— .

— P a ry id . 11 maja, Giełda wieczorna. Tray- 
proeentowa renta 101-10. Mąka 24'75.

Z rynków tov:nrowych.
LWÓW dnia 11 maja. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 7'60 
du 7*8C, pszenica gotowa nowa 7’80 do 7-60, 
żyto gotowe 6*60 do 6'80, żyto gotowe na ter­
miny p-30 do 6 60, owies obroczny gotowy 0"— 
do O —, owies na terminy 0 — do 0"— ję  
ormień pastewne 5 '50 do 6' —. jęczmień brow.
6 70 do 7 - —. groch do gotowania 7*60, dc
12’— , wyka 8'50, do 9- — , nasienie lniane — •— 
do ---• —, nasienie k o n o p n e  , bób — •— do

----- bobik 6'60 oo 6*70, hreczka 7 '80  do
7 50, koniczyna czerwona galicyjska 45 -  do
6 5 --  , biała 36 - do 70' — , tymotka 2 0 —  do 
26- szwedzka 60‘ -  do 85’— . knknrndza atrru
5‘90 do 6 10 nowa — — do —■— chmiel sta­
ry •— do nowy za 65 kilo —.— do
— , tzej .k 10 25 do 10-60, groch pastewny 
6 '80 do 7 —, Iniaiika — •— do — .

Spirytus loco za 50 litr. ^otowy 17"— do 
17-05 na tcrm inv 16 '— do 16’25. warianty —•— 
d..

Wiedeń dnia 11 maja.
Kurs w koronach i po 50 kigr.

Notowano psceuicę na wiosnę 0 '— oo 0 '—,
na czerwiec 7*92 do 7 93, na jesień 7"96 do 
7 97, żyto na wiosnę 0 -— do 0* -, Da maj-czer­
wiec 7 85 do 7‘86, Da jesień 7-16 do 7-17 ku 
kurudzi. u* maj-czerwiec 5*61 do 5 62, na cserwiec- 
l.piec —•— do —•— , n» lipiec-sinrpień 5*89 do 
5‘70, oa wrzesień - październik 5 '86  do 5*87, 
owies na wiosnę Q‘ — do 0' —, na m aj-czer­
wiec 7’23 do 7-35, na jesień 6 1 4  do 6*15, r*>- 
pak ua sierpie ó-w rzesien 1 3 80 d > 13 90, olej rze­
pakowy u a kwioc.-maj 0- - do O' — , na wrzesień- 
grudzień d-.> — ■ —.

Usposobienie: silne.
Stan powietrza: Pogoda piękna.
Budapeszt dnia 11 maja.

Kursa w feo.-unath i po 50 kigi.
Notowano pszenicę na maj 0"— do 0 ‘—,

na maj 7'67 do 7*58. na uażdzieri-ik 7-67 do 7'68,
ź) to ua maj 7*40 lo  7*50. na październik 6*78 
do 6"79, owiea Da maj 6'7U do 8 75, na pa­
ździernik 5*75 do 5*76, kukurndza na maj 5*83 do 
5 34, na lipiec 5'39 do 5*40, rzepak na sierpień 
13-40 do 13-50.

Oferty na pszenicę dostał »cine.
Chęć kupna mała.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: pięknie.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków d. 10 maja.
W Węgrzech objawia pewien popyt za psze­

nicą na wywóz do Niemiec południowych, je ­
dnak ta okoPczność nie zdołała dotychczas wpły­
nąć na wzmocnienie tendencyi, gdyż miejscowy 
odbyt na mąkę i zboże, jak  b y ł . tak jesf u tru­
dniony. Takie same stosunki panują tutaj, a że 
zapasy miejscowe w stosunku do p- trzeł‘ są zna­
czne, więc kupujący z kon eczności gwdzą się 
na ustępstwa, tak , że na targu d-.pisyszyin mia­
nowicie cena pszenicy znowu się cokolwiek ob­
niżyła.

P łacono: pszenicę białą od 8*20 do 8*60 k. 
nową — do — kor. pszenicę czerwoną 8 1 6  
do 8-55 kor. pszenicę żółtą 8 1 5  do 8 55 kor. 
żyto I-25 do 7-70 k. żyto nowe 0- -  do 0- -  k. 
jęczmień browarny 6 oU do 7*-- kor. na kaszę 
6-15 do 6-25 kor. owies b‘70 do 7-20 kor. 
rzepak — • — do — ■ — kor. konicz czerwony
— do —• kor. konicz biały — — do — •— 
kor. kukurydza — •— do ■— kor. — wszystko 
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Nadesłane.
Za tę rubry&ę Redascya me odpowiada

asadowe Farby *
do malowania budynków, w 40 przeró­
żnych wzorach, rozpuszczalne w wapnie, 

równające się malowidłu olejnemu, kilo od 16ct. 
wyżej Karton wzorów i sposób użycia gratis 

i franco.

CARL KRONSTEINER, Wieli. III Haupt s t a  Nr. 120.

Do serc litościwych. Zbijewski, były ucze­
stnik powstania z r. 1&63, ktorego duży majątek 
ziemski uległ konfiskacie rosyjskiej, obecnie i pra 
cą i wiekiem sterany, potrzebuje z polecenia le­
karzy bodaj kilka tygodni odetchnąć świeiem, 
wiej kiern powietrzem. Przed kilku laty dał mu 
u siebie letni przytułek poseł Wt lewski, za co 
ten, o ile mógł, stara ł aię mu być pomocnym w 
gospodarstwie. Wdzięcznym byłby też obecnie, 
gdyby go ktoś z obywateli wiejskich przyjął na 
wieś na kilka tygodni. Zgłoszenia łaskawie nad­
syłać do administracyi pod adresem : Zbijewski.

Specyalista w chorobach ocznych

3 D r . X  i9 C X l  G i-x*u.<3.er
b. e. asystent, pierwszy operalor i dem onstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy u l ic y  Karola 
L u d w ik a  1 5 . od 10 do 12 przed południem 

i od pół do 4 do 5 po południu.

Osoba starsza, wdowa po literacie-dzienni­
karzu i bojowniku z 1863 roku, bez żadnego spo­
sobu do życia, uprasza Wnych panów obywateli 
wiejskich o przytułek, za co mogłaby udzielać 
parę godzin dziennie konwersacyi w języku fran ­
cuskim, lub też gry na fortepianie dla początku­
jących.—Łaskawe oferty pod adresem Zofia &o- 
łgmberska — Kraków ul. Szlak 53.

w hoteu francuskim plac Mtaryacki, eo d n ia  bez  w z g lę d u  nu  p o g o d ę  koncert Kapeii damskiej
K uchnia  doborowa. —  Z nakom ite  t ru n k i  WYBORNE RAKI.

TłGETTHOFP4. Polecając  się ła sk a w y m  względom PT. Publiczności kreś lę  z S zacunk iem  J f .  2T. A o m  u  k o t r s h l .



GAZETA NARODOWA t  Niedzieli dnia 12 Maja 1901. Nr. 131.

N a  wystawie w Paryżu : Zloty medal.

F E R \ » L M » T
Czernidło na buty — najlepsze  w świeuie. daje prędko po łysk  d ługo trw a jący  

i k o n serw u je  skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21,
Bok nałożenia 1832. <*. n î /5. W szędzie do nabyoia.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu

Ł f-żka żelazne, składane po złr. 5'50, z 
bokami, orzechowo lakierowane po złr.  

12'— , 14’— , ó’— , 18'— , 20 '— . Materace  
d iu c ia n e  sprężynowe ,.o złr. 1 2 5 0 .  Ł ó ­
żeczka dziec i  ne po złr. 12’—, 1 4 — , 
1 ti-— , l o  — K om pletne u m y w a ln e  od zł.  
S - -  do zł.  3 0 .— , poleca Piotr Chrząstow-  
sk i ,  h andel  żelazny we L w ow ie ,  plac K a­
pitu lny  1 (naprzeciw katedry).  F il ia  : Tar  
nopol p lac  Sobieskiego.

Herbata
eb in sk o -ro sy jek a , zbiór m ajowy, świeże  
Sonchong I. złr. 3-75, II. z łr  3-— . Okru 
chy  najlepsze  złr. 175 .  Okruchy drobne  
złr. 1 3 0  za funt. Dwór L apszyn  Brzeżany.

Józefa Schustera i  m a t e .
r a c e ,  uznane wszędzie za najlepsze i naj­
tańsze — poleca pracownia i skład Lw ów . 
K opern ika 5

Poszukują posady

M irk a ochronna.

ludzie 
zdolni i

bezdzietni w średnim wieku, mąż za lokaja 
lub furmana — żona za dobrą kucharkę lub 
praczkę. -Łaskawe zgłoszen ia : G. P. ul.
Franciszkańska 1. 10.

Wyrównania interesów,

Ekstrakt orzechowy
do f a r b o w a n ia  s i w y c h  w ł o s ó w  

do nabycia u

A. M a czu sk ie ^o  w Wiedniu
I H / 2  E r d b - r g e r l a n d e  2 .

Ek.-traktem t y m ,  który wyrabiany  
!e*t 7 z W o r y  h łń>.'in '-r/ooba w ło  kie  
stn. najiepi*-.; i najpewniej  farbować  
można siwe włosy :,s k - lo r j  : blond 
szatyn. brunatny i czarny, nadając w ło­
som najdalej t n : 5 m ; ,i ko'or w ła śc i ­
wy, tak , że kn!nr t*u prze myciu nie 

ho.izi .
1 flasz, ckstratu orzechowego k. 6 i 3 
1 puóelao i  6 fla82k. na próbę k. 7 5<> 
Mleko orzechowe, reger. włosów k. 6 i 3 
Ponada orzechowa i olejki orzech. 4 i 2 
Hasta orzechowa do cieaiow brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny baiwa

na b r o d ę .......................................k. U i 4
Lwowie u Zygmunta Ruckera «pt  

i w sk ład z ie  m dteryałów Al. Hiiónera 
f j t t r  Przy kap n ie  zw rac ić  u * a g ę ,  

aby K k i . i j  t orzechowy był wyrąb" 
A, MarTcakicgo, gdyż znajduje się  
wiele podobny-.-a podrabianych prepa­
ratów. 7197

1 0 0 — 3 0 0  z ł r .
m iesięcznie mogą osoby każdego sta­
nu i w każdej miejsoowości pewnie  
i rzetelnie  bez kapitału  i ryzyaa  za- 
r .b ić ,  sprzedając pewne dozw olone  

papiery państwowe i losy.  
Z głoszen ia  do L U D W I G  t>8T E R -  

R E I U H E R  V III  D eu tsch eg a sse  8 B u -  
d a p e s t .

będących w potrzebie a podupadłych w nie-^ 
wypłacalność kupców , przem ysłowców, fa-i-» 
brykantów, właścicieli dóbr i realności etc. 
(takie w  konkursie będących ) podejmuje sięj 
i przeprowadza szybko i sumiennie stara, 
protokołowana, wielokrotnie odznaczona i 
wysoko renomowana firma. N a żądanie do-i 
starcza się punktualnie potrzebnego kapita-j 
łu do pokrycia wyrównać się mającej nale-| 
żytości. — Łaskaw e, nieanonimowe zlecenia1, 
pod „D iskret und K e e l nr. 7005“  nadsełać 
do biura anonsów* nZitter“ , W iedeń 7)2, 

Mariahilferstrasse 62.

Używane zęby. S T f K
t y n ę ,  k l e j n o t y ,  p e r ł y ,  kupuje po! 
najwyższych cenach. S T K A U C H , jubiler, 
Lwów, Kazim ierzowska 17, I. piętro.

Agronom z praktyką lasową, na żą­
danie kaucya, poszukuje 

posady. Łaskaw e oferty Z. B. poste restante 
Lwów.

LAS
P o s z u k i w a n y

a więc dębina, jedlina, sośnina itp. we więk­
szym jednak kompleksie, przy załączeniu 
wykazów i kosztorysów, uprasza się oferty 
nadsyłać pod adresem „ M E R K .U R W Lw ów , 

Chorążczyzna 6.

P A N O M
polecamy

n a j m o d n i e j s z e  K r a w a t y ,  K a ­
p e l u s z e ,  R ę k a w i c z k i ,  K o s z u ­
l e ,  Płaszcze gumowe i Z a r z u t k i ,  
B L U Z Y  alpagowe, S z e l k i ,  L a s k i ,

skarpetki i 1000 nowości angielskich.

Górski i Szydłowski,
Lw ów , pl. M aryacki 8 (róg Hetmańskiej),

K o ń s k i  X ąh
oryg.nalny, amerykański „Virginia 
ze zbioru r. 1900, 90%  siły kiełko­
wania sprzedaje ze świeżego trans­

portu

Związek Handlowy

Kółek Rolniczych
w Krakowie i Wieliczce po k. 2 1 .-  
w Rzeszowie (ul. 3 go Maja 7) 22.50  
we L ‘* owla (ul. Pańska 21) k. 24. 

za 100 kg. z workiem.

Ważne dla wszystkich ł
Znakom itym  w ynalazkiem  jest

D U R A T O R I
1 i__________________________ I
P o d e s z w y  w obuwiu natarte nim  
ras eo 3 lub 4 tygodnie , stają się 
t r w a ł e ,  n i e  p r z e p u s z c z a j ą  w o d y  
i są  b a r d z o  e l a s t y c z n e  — wskutek 
(tego obuwie nigdy nie wychodzi 

t  pierwotnej formy. 
D u r a t o r  cieszy sig licznem zastoso­
waniem w wojsku, u  różnych kor- 
poracyj — a oddaM my go do po­
wszechnego u ży tku  po sprawdzeniu  

jego dobroci i użyteczności.
Żądajcie wszędzie D n r a t o r a ! 

C ena blaszanki w raz z sposobem 
użycia  1  k o r o n a  1 2  k o r o n y  — 
P o c z t ą  za nadesłaniem  1  k .  2 0  h.  
franco'. — D o s t a n i e  prawie w ka­
żdej Drogueryi t Handlach korzen­

nych. — o d s p r z e d a j ą c y m  o p u s t .
Główna rozsełka  

WIEN, M. Goldstein, I.Sehulerstrasse7  
B U D A P E 8 T, J u i i n s  D obó  

V. Lipót-kbrtU lfb.

C P 7 I L Ó \ / t f  Zasłonięte od w in -1 
n U f c l  v n  trow północnych w y - [

(pod Rauhostiem) sok l^ af  &D1‘ 

h llm atyezue  uzdrowisko.
680 metrów nad po iomem mi-rza.

Sezon: od 15. m aja  do 15.! 
wrzeónia.

Ż ę ty ca ,  W odoleczc ii iu ,  
Iiilialuóya.

Ź r ó d ł a  g ó r s k i e  i m i n e r a l n e .  Kolej, 
poczta, Ibleg aT. W czasie sezonu pięciu  

lekarzy. P r . s j c k ty  gratis i franco. 
Bliższych s/ctegófó'"  nd/ie la

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

Nestlógo m ączka dla dzie ł
7342 najlepsze pożywienie dla

m a ły o l  d z ie c i.
1 p u s z k a  1 k o r o n ę  8 0  h i .  
P u s z k i  n a  p r ó b ę  1 k o r o n ę .

Mleka nie ma potrzeby dodawać.
Przez użycie tego od la t  prz sz ł i 30 wypró­
bowanego i z najlepszym skutkiem używanego -( środka odżyw czego, można z łatwością odłączać \.y niemowlęta. Biegunka i wymioty wykluczone.
Roczna prodnkeya fabryk N estIe ’t'o 3 5  milionów puszek, 

■ \  D zieune  spotrzebo^ anie  m leka 132.000 litrów. 
NestIÓ’g o  z g ę s z c z o n e  m le k o  z cukrem d o z a  I kr. 
N e s t l łC g o  z g ę s z e z o n e  m le k o  b ez  cukru .,Vikłng*“

n o w o ś ć ,  do za  1  k r .  —  Centra’ny sk ład  :
zawiera najlepsze

alpejftkie mleko.
Sprzedaż we wszystkich aptekach i drogueryach.

— w .. *  A i . uou n o  uji .F. BE8ŁYAK, flei, l, Naglerwe 1.
}*azi

Przeciw  trudnemu trawieniu, katarowi żołądka kiszek, hemoroi , 
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi jest zalecaną

S o h e rin g ra  e s e n e y a  p e y s y n o w a
(wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr 0. Llebreloha) ze  świetnym skutkiem.  
Działa  w wysokim stopniu na podniesienie apetytu wzmocnienie żoładka i 
dobre trawlenlo. — We L w o w ie  w apt. P. MikiLascha i A. Sklep ińskiego ,

Soherlng’8 Oriine Apotheke, Berlin N.

Kwizdy Korneuburgski proszek do paszy.
Dyetetyczny środek dla 

koni, „y, rogatego I o-
wlee. Od blisko 50 lat o- 
żyw any w najpierwsayeb  
stajniach podczas brakn  
apetytu u zw erząt, w złem  
trawieniu, do popraw.enia  
i pomnoż nia wydatności  
mleka n krów. Uena pu­
dełka  k 1-40, p. 70 h. 
P r a w d z w y  tylko * ubooz-  
ną marką o hronną do na­
bycia we wszystkich apte-  
kaoh i  drogneryaeh Skład  
g ł ó w n y : Franciszek Jan 
Kwizda, c. i k. atistr.-węg.  
król. rnm. i ks. bnłg. nad.  
Korny dostawca, apt. obw. 
Korneubarg pod Wiedniem.4648

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

z a l e c a n e  p r z e z  u a j p i e r w s z e  p o w a g i  l e k a r s k i e  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnyca  
kobiecych, m alaryi etc. m t

P l o i e  w o d y  t r w a  p r a e z  c a ł y  r o k ,
  Do nabycia we wszystkich składu .-h wód mineralnvi-ii i a re k a c h .

k ąp iele Boncegrno
od. alone o 1'/, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 in. nad poziom morza 
Osłonięte od wiatru, w span ia le  po łożen ie ,  o ż y w c z e ,  zupełn-e wolne od pyłu suche  
pow ietrze ,  umiarkowana temperatura 1 8 - 2 2 ° .  D o m  z d r o jo w y  pierwszorzędna  
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na D olom iiy ,  2u0 gościnnych pokoi s.ile 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektry v,ne oświetlenie. Muzyka k ą ­
pielowa, Lawn-Tennis ,  cieniste promenady, urozma:cone wycieczki.  Sezon trwa od 
maji. do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekoyę kąpielową w Ro icegno

Niuzrówimipj dobroci

Maszyny
do szycia 

i haftu
Z l N L i E R  \

N c ż n e  od 27 do 65 z l r .
R ęc z n e  od  2ó do 4S zł 

Wiirunki sp łaty  przystępne. Gotówką 10 
p r o o n t  taniej.  — A a n s a  szycia  i h a f ’n! 
bezpłatna. — Cenniki na żądanie gratis-

JAN TAURUK
m e c h a n ik  — L w ó w ,  H a l i c k a  9 .

Marka oehronna: K o tw ic a

LIHIMEHT.CiPSCOMP.
i m n u i n w n u z c .

uznane ogólnie jako najdoskonal­
sze bóle aŚHlerżaJąoe aaoieranle,
jest  w wszystkioh aptekach po
cenie 80  szeL, Kr. 1.40 i  po 2 Kr. 
do nabyci*.

Przy kupnie tego waiędne ulu­
bionego środka domowego należy 
przyjmować tylko oryginalne bu­
telki w pudełkach z naszą mar­
ką ochronną „kotw loą11 s  apteki 
Richtera,  wtenczas moi na być 
pewnym, i e  się otrzymało prepa­
rat oryginalny.

Apteka Richtera pod f * s 
„ z ło ty m  lw e m “ | * l ą

w P r a d z e ,  I. ulic»Elzbi«ty5. ^> 0 ^ '

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy
3 km . od L w o w a .  T e l e f o n  m i a s t o w y  nr. 572.

Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów znacznie roz­
szerzony, posiada prócz dawniej istniejących znakomity, h urządzeń do 
wodolecznictwa, elektroterapii, dyetetyki itd jako nowość w tym roku, ką­
piele słoneczne i powietrzne na wzór istniejących u dr. Lahm aha w Dre­
źnie. Wobec szerzącej się zagranicą i we Wiedniu sławy dobrych wy­
ników leczenia mułem „Fango", pochodzącym z wulkanów w okolicy 
Battaglii w północnych Włoszech, zaprowadza zarząd Maryówki w ro­
ku bież. u siebie urządzenia, celem stosowania tegoż mułu w wszelkich 
chorobach r- nm atyzm n mięśniowego, stawowego, w chorobach n e r ­
wowych juk Ischias, po ażenia, tabes, w chorobach kobiecych Itd .

Sezon od i go maja do końca października, kuchnia zakładowa 
we własnym zarządzie. W ikt zależny od wskazań, albo mięszany albo 
jwyłącznie jarzynny. Ceny więcej jak umiarkowane od 7 koron dziennie 

Przy odbiorze wyżej 10 worków ojza wszystko. Na żądanie prospekta wysyła się bezpłatnie. Wszelkich 
koronę taniej. Wszelkie inne na-j wyjaśnień udziela kierownik i współwłaściciel zakładu d r. J . Z a k rzew - 
s i o n a  w  miarę zapasów j&knajtaniej skl, Lwów A kadem icka 28, ifilefon n r. 684.

Kąpiele im. św. Katarzyny
koło P O C Z Ą T E K  w Czechach.

S t a r o d a w n e ,  u lu b io n e  7,rfc i s z e  wśród szumnych lasów Czesko-M nrawskiej wyżyny, 
rozgłośne swem zd rn w em  p o w i e t r z e m ,  kryształową wodą, um iejętnie urządzonym 
wodoleczniczym zakładem, przez zawodowych ludzi prowadzonym, z przewiewnymi, 
parowymi, słonecznymi i elektrycznymi łazienkami. M ieszkania dogodne. Knchnia zna­
mienita we własnym zarządzie. 7318

K ą p ie l e  u d z i e l i j ą  sk u te c z n e j  p o m o c y  w z a c h o d z ą c y c h ,  p r z e z  l e k a r z y  
w s k a z a n y c h  c h o r o b i c h  za pomocą odpowiedniego leczenia wodą elektryzowaną, 
mieszeniem (masażem) i ćwiczeniami ciała, i wskazanym sjtosobem odżywiania się

oraz dostarczają pożądanych warunków p r z y j e m n e g o  p o b j t u  l e t n ie g o ,  swem 
powabnem położeniem, uroczą okolicą, urządzonymi ogrodami, wycieczkami leśnymi, 
pływalnią, bciskiem gier i wszelkimi odpowiednimi zabawami.
Sezon kąpielow y rozpoczyna się ió m aja . Szczegółowych objaśnień udziela zarząd kąpieli. 

Dr. J ó z .  W Jeeer, kier. lekarz. W ł s d .  B r d l lk ,  właściciel.

Wiedeń. W ie d e ń .

HOTEL HABSBURG
X . ,  Z R o t ł x » r L t \ a r r n . © t r a , s = e  X T r .  2 - 4 .  7339

C e n t r u m  m i a s t a ,  z wszelkim konfortem . P o k o j e  o d  i zł. 75 ct .  w y ż e j  
włączni* z elektrycznem oświetleniem i usługą. —  R e s t a u r a c y a ,  k a w i a r -  
n i a ,  w i n d a .  K ą p ie le  w domu.   D Y R E K .C Y A .

H K L L A  P A S T Y L K I  T A M A R Y N D O W E
są więcfj  niż od 15 lat jako wyjoóbowany, przyjemnie smakujący i łagodn ie  działający ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y  
ogólnie wprowadzone:  wybitni letar/--  zal caja s/ .czególrrei  k o b ie to m  1 d z i e c i o m ,  niemniej m ę ż z y z n o m ,  prowadzą
eym siedzeniowe życie ,  cierpiącym na hemoroidy : t. d. 1 dają im pierwszeństwu przed drogiemi przetworami, tudzież  
wszeLtiemi ostro d z ia ł i ią e e m i  p ig u łk .m i  1 gorzk eui wyciągam- C en a  p u d e ł k u  75  e t .  Równic łagod n ie  przeczy

szczający skuttk  osb g . i ię ty  zosU je

H e l i a  e k s t r a k te m  ta m a ry m d o w y m  ^
kto: .ozpusz -.ony w Modzie daj napój przyjemnego, odświeżającego smaku 1 używany obok pa tyłek dopum .g a  ich
dii łonTu C en a  f la szk i  75 c t .  S p r z e d a ż  c z ą s t k o w a  w e  w s z y s t k l e h  a p t e k a e h .  W y s y ł k a  p o c z t o w a  p r z e z  a p t e ­

k a r z a  (J. H e l ia  w O p a w ie ,  s k ł a d  h u r t o w n y  G. I l e l l  & C o . ,  M le d e ń ,  1 S t c r n g u s s e  8.
M ie j sca  n a b y c i a  w e  L w o w ie :  w arteka.-.h pp»: Mikol&sehu, Zygm . Ruc&era, H. Blumentelda,  J&soba Beiser , 

A. ł.  zowskiego, A . khrbara, Z. H»ya hi. Sk lepińskiego,  J Wewiórskiogn, D r.  Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej 
w aptekach rp.: «> brodach u Kulaka, w Borszczowie 11 Al P iotrow sk iego ,  to B r te Janach u A. Dursty, J. N ab lika ,  
w Brtotowie u "aianiy  spadk., w Chyrowie u L ew ickiego,  w Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G Tobiaszka, w Ja  
rooławiu u J Aogermaiina, J Rob nr ; te Kołomyi u Paw łow sk iego ,  S te u z la ,  M ito s ła w s k ie g o : w Kamionce u P i le w ­
ski gr. mi Brtemyślu  we wszystkich 4 a p te k a c h ,  w Btettowie  u Karpińskiego,  Prona  
i Herdlh zki spadk W Stanisław ow ie  we w erjs-k ich  3 a p tekach;  w Sketem  u apt.
Mi Tarnopolu, jckoteż we w s zy stk ich  znacz, ie jszycn agiekaoh G a l icy i .

Od roh n 1868 używa «ię ■>. naj lepszym skutkiem.

Bergera lecznicze m y d ło  sm ołom oom e
ns klinikach i przez Ukarzy polecone,  bywa u /yw aue prawie we wszystkich psń 
twach Europy 7 św ietnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej  ns 
■ r/.ewiekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i oaso/ . łm e w y ­

rze ły, ti dzież na czerwoność nosa, odmartnięcia, (.oconia nóg łupież  
na głowic i brodzie. — Bergera mydło emołowoBwc zawiera l»% smo­
łowe* drzewltOflC i wyróżnia sic zna.-ziiic t-.'ę!zr ws/.clk-cuii i.uuoini 
mydłami su cłowcowemi w handlu. Celem uchronienia sic przed fałszu-  
/aniaml i :.h>y żadać wyraźnie Bergera mydlą am ałowcowego i u va- 
ać ns wydr.ikuwar.y obok znak odironne.

W up o rczy w y ch  c ier  p i tn ia u .  skórnych używa się  zamiast mydła smołowco-  
■łgo sk u teczn ie

Bergera mydła smołowcowo- siarczaiiego.
lako łagodniejsze mydło sm ołowcowe do usuuięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyi/.ety -korne i na g ło w ie  u dzieci, tudzioż jako nseziównaut mydło do mycia I 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35° / ,  g l iceryny i pachnące

Bergera glicerynowe inydło sinołoweowe.
Cena ez luki  Każdego gatwiiku 30 ct.  u r a z  t  prznplsoiu użycia.

Z in n y . )  mydeł Bergera poleca się następne,  zasługujące na uw agę:  Mydło benzoowe 
dla w y d c l iU tn ie u ia  cc y ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; inydło karbolowe 
do w ygładzę . .!*  cery i blizn po ospie i jako m ydło  odwaniające; mydło lohthyolowe 
czerwoność t w a r z y . ’ Bergera Igllwlowe mydło do kąpieli I Ig iw.owe mydle toaleto­
we ' Bergera mydło dla małych dzieci 25 ct.)

Ilergera mydło petrosalfolowe 7201
p m o i w  czerw 071 ość-i twarzy i n o sa ,  wyrzutom i swędź niu skó-  : mydło pieg owe 

ard/o  kot t e z ne ;  .nydła siarczone przeciw stłusz^zeniom i n ■ zystośjiója skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy śu.dek - o czyszczenia  zębów. Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa­
lących. Cena .ii: U Mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów,  
W zględem innycb mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepis , użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją l iczne naśladowana*n» baz skutku.

F a b r y k a  1 g łó w n a  r o z s y łk a :  G. He l i  & lloinp., w Opawie (Troppau)
o d z n a c z c n u  d y p le u ic m  h o n o r o ir y m  na m ię d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  fa r m a c e u ­

t y c z n e j  w W i e d n i u  i8S3 roku.
M ie j s c a  n a b y c ia  w e  L w o w i e :  w aptekach n p . : F. MikoUscha, Zygni. Ruokc  

ra, i i .  B lom enfelda,  Jakóba Beisera,  A. Łazowskiego, A .  Ehrbara, Z. H aya ,  K 
SkHpińskiego,  J. W ewiórskiego,  Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej  w apte­
kach p p . : w Brodach u K u h ka ,  Erisa i Landesberga, w Borszczowie o M. P i o ­
trowskiego. mi Brzeżanack u A. Dursta, L. N ablika ; w Brzozowie u Halam y spadk 
in Cliyrowie u L t w ic s i c g o ,  ic Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka  
io Jarełsaw iu  , u J. A n g e r m a n n a ,  J. Kohma; mi Kołomyi u P aw łow sk iego ,  S ten-  
zla, Wito8ł a w s k ie g o ; mi Kamionce r. P iiew skivgo;  to Przemyślu  we w szystkioh  
4 aptekach ; w Kteszoioie u Karpińskiego, Prona , mi Samborze u J, A leksiew icza  
h Herdliczki spad.;  to Stanisławowie w wszystkich .. jptdkaoh ; to Skolem u apt.  
.Lechowskiego, .lalnj to Stryju, w Tarnopola, jakoteż. we wszystkich znaczn iejszych  
a , ; tekach Galicy i.

O piele jodowe Slarkau.
Stacya pocztowa, telograf. i kelejowa Koszyce -Bogumin I półn, (Śląsk aust.)

Najsilniejsze jodowo bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czyste] sorance kąpać się można.

D l a  d s ie c i  n r z ą d io n a  „ o c h r o n k a - gd z ie  mają najlepszy dozer. 
Prospekta  grat is .  § 0 "  B ozon  od 15 m a ja  do p a ź d z i e r n i k a  M g
D r ,  V \  lL ł l io l IT 1  D e j ę r * ^ ,  ces. radca, l e k a r z  kierujący, 

W I E N , I. W lp p U n g era tra a o e  Nr. 10.

IWONICZ
Zakład zdrojowo kąpielowy w Galicyi.

Rzezawy słone jodowo bromowe.
Położeuie górskie 410 metr. n. p. m. —  Dokoła lasy szpil­
k ow e .—  Kąpiele słono jodowe, borowinowe, igliwiowe, 
zimne, hydroterapia, masaż, gim nastyka, — Urządzenia 
wygodne. — Oświetlenie elektryczne. — Czterech leka­
rzy udziela porady lekarskiej. — Sezon od 20 maja do 
końca września. — Świadectwa ubóstwa uwzględnia się 
tylko w I. i III. sezonie, w których i mieszkania tańsze 
o BO procent. D r. K le m e n s  D ę b ic k i

Lekarz i k ierownik  Z tk ła iu .

tc Samborze
Ltchow skiego,

Aleksiew.oza 
lej w S try ju ,

Zakład leczniczy 1 A D E N  pod Wiedniem.
z 13 ziemno-saliiiowi-mi źródłami siarczaneini od +  27 do 36® C. -  U żyw anie  

kąpie li trwa ea ły  rok. — Sezon letni od 1 meja do 15 października.  
N iep rześ - ign ion e  w d z ia łan iu  e iarczane wody badeńsk ie  od setek lat u żyw a­
ne z nsj lepezjin  skutkiem przeciw podagrze,  reumatyzmowi, cierpieniom  
nerw ow ym , uewMlgii,  sparaliżow aniu  , skrofuł.  in, kilo słabościom skórnym,  
zatruciu  metalami, w y s ię k o m ,  do leg l iw o 'c io m  stawów i kości itd. Stosownie  
do przyzwy. zajenia i środków, kuraoyosz znajduje w B a len ie  najw ykw int­
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie n ow eg  domu  
kuracyjnego ,  założenie w ie lk iego  c ien istego  parku, koncert kapeli kąpielowej  
trzy razy dziennie ,  codzienne przedstawienia  teatralne, festyny ,  bale i w i e ­
czorki,  koncerta, wyścig i ,  temboie itd.;  założenie elektrycznej kolei , znako­
mitą wodę do p ic ia  , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano  
się o spraw ienie  gościom kąp ie low ym  jak największej przyjemności , jak ró­
wnież  pos:arano się o jak najlepsze utrzymanie. N abożeństw a odprawiają s ię  
kato l ick ie ,  ew angie  ickie i izraeliekie. Ceny umiarkowane. F r e k w e n c ja  w 1900  
o.-ób 23 879. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez k o m l i y ę  k o r ą o y j n ą .

0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 1

Jako dobrą i pewna lokacye
polecani jr;

4% lis ty  hipoteczne koronowe 
4tll,°lu l is ty  hipoteczne 
6% listy hipoteczne prciniowsaue 
4% listy  Tow. k redy t ,  ziemskiego 
4V»% listy Cauka krajowego 
4°/0 l is ty  Banku krajowego,
5%  o b lig acy e  k o m u n a ln e  B anku K rajow ego 
4% pożyczkę k ra jo w ą
4% gzlle. obligacye p rop lnacy jne  j
I wszelkie renty  państwowe. -

Nadto polecamy
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.

Papiery t e  knpujt i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym

KANTOR WYMIANY
c. t  wz. ialic. iKcniieo MU Hisiitscznep

o o o o o o o o o o o  o o o o o  o o o o  o o o o

Obszerna broszurę 
.» T R U S K A W C l !

w ysyła na żądanie
Zarz%d.

W  TRUSKAW CU
W  p iern sz jm  i trzecim ptv.onie o 3o prucrut taniej.

leczy się i niŁdiwycfi jn>«u skutkieiu:
ii') u ni a ty-/m, p o d ag rę ,  o ty ło ś ć ,  c h o ro b y  n e r k o  ac  i p ę c h e rza ,  a s tm ę ,  

i sch ias ,  ch o ro b y  kobiece,  c h o ro b y  s e rc o w e  i żołi iditowe.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


